
EDWARD BOLESŁAW KRASUSKI
DOKTÓR MEDYCYNY
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Ekspartacja z domu żałoby na kofliotnii fabr. Hulazyńskego do kościoła parafialnego, (nastąpi w niedzielę, 
dnia 8 tan. o godz. 15.30. Następnego dnia w poniedzaiek, 9 bm. o godz. 9-ej rano, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne i odprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz miejazowy, o czym zawiadamiają do głębi wsitrzą- 

śmęoi strasznym ciosem ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA

Polsko-węgierska granica

ARMIA WĘGIERSKA ZAJMIE RUS!
Jedyna odpowiedź na prowokacyjny atak bojówek 

Wołoszyna na węgierskie miasto Munkacz
BUDAPESZT, 7.1. Wiadomość o pod­

stępnym ataku bojówek Wołoszyna 
i regularnych oddziałów wojsk czeskich 
na Munkacz, wy-wołaia olbrzymie obu­
rzenie w stolicy Węgier. Wiadomości, 
jakie nadeszły z Munkaoza, stały się 
przede wszystkim przedmiotem obrad 
rządu. Dzienniki poranne przynoszą 
dokładny opis podstępnego napadu na 
Munkacz. Czesi wykorzystali moment, 
kiedy władze cywilne przejęły admini­
strację terenów zajętych ostatnio z rąk 
władz wojskowych.

Niewątpliwie Wołoszyn przypuszczał, 
że uda mu się .w chwili zamieszania za­
jąć miasto Munkacz. Jak wiadomo^ Ruś

Zakarpacka nae posiada żadnę^o więk­
szego miasta. Stol ica „Huszt“ to nędz- 
.na mieścina, w której brak ipomieszcze- 
nia dia ministerstw Wołoszyna. Brak 
miejsca doprowadził do tego, że rząd 
Wołoszyna zwrócił się do Ozechcsłcwa-

cji a prośbą o pomieszczenie części u- 
rzędów karpatoruskich w terytorium 
słowackim.

Sfery węgierskie komentując atak na 
Mmnksicz podkreślają, że atak ten był 
celowo i planowo praygctwywany. Od­

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat

Projekt ustawy
UBEZPIECZENIOWEJ

WARSZAWA, 7-1 (Tel. wł.) Dziś w Sejmie 
pod przewodnictwem posła Szczepańskiego 
obradowała grupa posłów OZN nad projektem 
rządowym ustawy o sądach ubezpieczeń spo­
łecznych. Obrady, które miały na celu zapo­
znanie posłów z tym projektem, zamieniły się 
w dyskusję, w czasie której zaproponowano 
wprowadzenie do projektu szeregu drobnych 
zmian. Sam projekt zmierza do ujednolicenia 
przepisów, dotyczących sądów ubezpieczenio­
wych i rozciągnięca oh na cale państwo.

Kościoł polski w Moskwie
ODDANY PRZEZ WŁADZE

MOSKWA, 7.1 (PAT). Według nformacf 
ze źródeł miarodajnych .kościół polski w Mo­
skwie” pod wezwaniem św. Piotra i Pawła, 
który zamknięty został w roku ubiegłym i se- 
mienony na klub, obecnie został przez władze 
sowieckie całkowicie restytuowany.

Władze sowieckie poinformowały przewod­
niczącego komteta koścelnego, ż kościół kaa-
dej chwili mee być oddany do użytku wier­
nych.

Sprawa obsadzenia stanowiska proboszcza
tego kościoła pozostaje etwarta.

Dr KRASUSKI EDWARD 
długoletni lekarz Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 

zmarł w dniu 7.1.1939 r.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddanego Inetytueji pracownika. 
Cześć Jego pamięci!
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zmarł dń. 6 stycznia 1938, przeżywszy lat 68.
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy uL Paderewstego Nr 60 do kościo­

ła parafialnego w Zawierciu nastąpi w dniu 8. stycznia b.r. o godiz. 14,30, a w dniu 
9 styczn a b.r. o godz. 9-ej rano odbędzie się nabożeństwo żałobne i odporawdze- 
nie zwłok na cmentarz miejscowy.

Cześć Jego pamięci!
ZWIĄZEK LEKARZY PAŃSTWA POLSKIEGO n 

ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO W SOSNOWCU. 2

dział panarniy wkroczył na terytoriom 
węgierskie j stoczył regularną bitwę z 
wojskami węgierskimi. Po stron e wę­
gierskiej 'padLo aż czterech zabitych ofi­
cerów i pięciu żołnierzy. Podkreśla się 
tu ofiarność oficerów węgierskich, któ­
rzy szli w pierwszym szeregu, aby ode­
przeć atak wroga. Stwierdzono niezbi­
cie, iż obok bojówk Wołoszyna w ataku 
.wizęły udział regularne wojska czeskie. 
Przede wszystkim artyleria czeska o- 
strzeliwiała Munkacz i to nawet w mo­
mencie, gdy toczyły się już rokowane 
o zaprzestanie walki.

Wykręty czeskie, mówiące aj aikimś 
samowolnym rozkazie tajemm czego ma­
jora, znajdują tutaj odpowiednią ocenę.

Zarówno w sferach oficjalnych, J^k i 
w szerokich kołach ludności uważa się, 
że atak czeski jest planową robotą, ma­
jącą na celu spowodowanie kcnflktal 
zbrojnego.

Obecnie panuje tu .powszechne prze­
konanie, że należy jak najszybciej zlik­
widować ognisko niepokoju, jakim jest 
Ruś Zakarpacka. Wypadki w Munkacziu 
przysp eszą dalszy rozwój sytuacji. Ar­
mia węgierska musi wkroczyć na Ruś, 
.aby raz wreszcie położyć kres prowoka­
cjom rządu Wołoszyna. Oto jest jedyny 
wniosek ż wczorajszych -wydarzeń.

Goering, Ciano, Beck i Stojadinowicz

odbędą rozmowę 19
Sprawy Europy Środkowej

BERLIN, 7 1 Według opinii dobrze poinfor­
mowanych kół niemieckich, sobotnia 3-godzin- 
na rozmowa między Hitlerem i Beckiem do­
prowadziła do pozytywnych rezultatów. Jak 
tłumaczą te koła, Hitler miał wykazywać min. 
Beckowi, że cele polityki niemieckiej w Euro- 
pe południowo - wschodniej w żadnym raz.e 
nie są zwrócone przeciw Polsce. Koła nie­
mieckie podkreślają dalej, że istniejąca od 
pięciu lat pokojowa współpraca między Ber­
linem i Warszawą będzie nadal kontynuowana 
w dotychczasowym duchu.

Zwłaszcza zwracają uwagę na serdeczną 
formę, ,W. jakiej prowadzone były -ozmowy

stycznia w Jugosławii 
omawiano w Berchtesgaden 

teresowanymi, to zn. z Litwą i Polską.
Omówono poza tym sprawę sytuacjii w Eu­

ropie południowo - wschodniej. Pod tym wzglę 
dem rozmowa miała mieć ogromne znaczenie. 
Obecnie oczekują, że nastąpią rozmowy po­
między Niemcami, Polską i Litwą. Poza tym 
wielkie znaczenie przy psują rozmowom mię­
dzy Goeringiem, min. Ciano, min. Beckiem i 
premierem Stojadlnowiczem, które odbędą się 
19 stycznia podczas polowania urządzonego w 
Jugosławii przez prem. Stojadinowicza. Nie 
jest wykluczone, że .termin polowania będzie 
przesunięty, by móc te rozmowy gruntownie 
przygotować. (O innych opiniach piszemy 
na atr. 3-ej).

Hitler przywitał min. Becka u wjazdu do swej 
rezydencji w Berghof j przy odjeździe odpro­
wadził go do samochodu. Ten gest uprzejmo­
ści stosuje Hitler tylko wobec gości, którym 
chce wyrazić swe szczególne przyjazne uczu-

Wreszcie poruszono także sprawę mniejszo­
ści polskiej w Niemczech i niemiecki ej w Pol­
sce oraz zagadnienie Kłajpedy. Min. Beck nie 
sprzeciwiał się polepszeniu bytu ludności nie­
mieckiej w Kłajpedzie, mfał jednak, wedle in­
formacji ze źródeł niemieckich, obstawać przy
ntegralnym utrzymaniu statutu Kłajpedy, tu­

dzież przy zasadzie regulowania tych spraw 
na zasadzie porozumienia z państwami zalin-
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Ostatnia drojja Wielkiego Folaka

S.P ROMAN DMOWSKI
SPOCZĄŁ W GROBIE RODZINNYM

WARSZAWA, 7.1 (PAT). Dziś w go­
dzinach rannych odbyły się uroczysto­
ści, związane z oddaniem ostatniej po­
sługi ś. p. Romanow] Dmowskiemu.

O godz. 7.30 rano trumna ze zwłoka­
mi ś. p. Romana Dmowskiego została 
przeniesiona z kaplicy przedpogrzebowej 
Katedry św. Jana do Mwy głównej 
i ustawiona na wysokim katafalku. Na 
trumnie złożono sztandar o barwach 
>aństwowychiż W przeniesieniu wzięło 
udział najbliższe otoczenie Zmarłego i 
laczelne władze Stronnictwa Narodo­
wego.

Od wczesnych godzin Katedra św. 
Jana zaczęła się ^wypełniać publiczno­
ścią, przybyłą oddać hołd ś.p. Romano­
wi Dmowskiemu. Wokół katafalku usta­
wały sdę liczne poczty sztandarowe za­
rządu głównego Stronnictwa Narodowe­
go, poszczególnych placówek tegoż 
Sitroinn ictwa z całej Polski, koojporacyj 
i stowarzyszeń akademickich. Związku 
Hallerczyków i szeregu organizacyj i 
stowarzyszeń społecznych.

Przed godz. 11 przybywają do Kate­
dry (najbliżsi wspó'pracownicy Zmarłe­
go, pryjac ele i zajmują miejsca w krze­
słach przed katafalkiem i w środkowej 
nawie przed głównym ołtarzem. W stal­
lach zasiadło duchowieństwo.

O godz. 11 roi.(poczęło się nabożeństwo 
żałobnie, które celebrował w asyście du­
chowieństwa J. E. ks. biskup prof. dr 
Antoni Szlagowski. Kazanie wygłosili 
ks. prałat Marceli Nowakowski.

Po skończonym nabożeństwie, trumnę 
wzięli na barki członkowie zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego i 
przy dźw-ękach dzwonów formuje się 
powoli kondukt żałobny, prowadzony 
przez J. E. ks. biskupa Niemirę. Czoło 
konduktu otwierają wieńce, niesione 
przez delegację, dalej idą poczty sztan­
darowe. Sokoli, korporacje, młoda eź a- 
kademioka.

Trumna niesiona na barkach przez

członków zarządu głównego Stronnictwa 
Narodowego, zostaje złożona na Placu 
Zamkowym na karawan.

Za karawanem postępuje najbliższe 
otoczenie Zmar łego, Jego dawni współ- 
pracownicy i towarzysze pracy poi tycz-
nej i wielkie rzesze publiczności. W od-

daniu ostatniej posługi ś. p. Romanowi 
Dmowskiemu wzięła udział delegacja 
Uniwersytetu Poznańskiego, którego 
Zmarły był doktorem honorowym.

Kondukt żałobny posuwa się trasą 
Plac Zamkowy, most Kierbedz a, PI. 11 
Izstopada — wzdłuż tych ulic ustawiły

Niemcy i Stany Zjednoczone
starają się o tereny dla żydów w koloniach włoskich

LONDYN, 7.1 (FAT). Korespondent PAT 
dowiaduje się szczegółów wżyty, jaką trzy 
dni temu ambasador amerykański w Rzymie 
Philips zkżył z poleceń a Roósevelta Musso- 
liniemu. W toku tej wizyty Philips doręczył 
MussoF niemu memor ał Roosevelta, omawia 
jący sprawy uchodźców żydowskich z Niemiec.

Prezydent Rocsevelt wzywa Mussoliniego, 
aby przyczynił się do załatw enia tej sprawy 
1 odpuścił do masowej kolonizacji uchodźców 
żydowskich w Absynii. W drugim punkcie 
Roisevelt zwraca się do Mussoliniego z proś 
bą, aby podjął się interwencji u kanclerza H - 
tlera, celem uzyskania dla uchodźców żydow­
skich z Niemiec lepszych warunków przy o- 
puszczan.u Niemiec, zwłaszcza jeżeli chodzi : 
wywiezienie kaptałów i dobytku.

W pierwszej sprawie Mussolin' dać miał 
odpowiedź odmowną, zaś co do drugiej — 
przychylną.

RZYM, 7.1 (Tel. wł.) Z kół dobrze poinfor­
mowanych donoszą, że pogłoski o zwróceń u 
się prezydenta Rcosevelta do MussoFniego z

prpozycją pdjęcia się roli pośrednika w kwe­
stii żydówsk:ej, są o tyle nieścsłe, iż prezy­
dentowi Rooeeveltowi chodzi n e tylko o ure­
gulowanie kwestii żydów niem eckich, lecz u- 
regulowanie kwestii żydowskiej w Europie. 
W tym też duchu wystąpił prezydent Rocse- 
velt z inicjatywą, proponując Mussolin emu, 
aby podjął się pośrednictwa w sprawie ułat­
wiona ^emigracji żydom ze wszystkeh państw 
w których istnieje kwestia żydowska. Propo­
zycja ta została Mussol niemu przedłożona w 
formie memor andum, które wręczone zostało 
Muśsoliniemu przez ambasadora amerykań- 
kiego w Rzymie w dniu 3 bm. Na memoran­

dum to prezydent Rcosevelt nie otrzymał je­
szcze odpow edzi, jednakże w toku rozmowy 
z ambasadorem amerykańskim, Mussolini wy­
raził gotowość podjęcia się roli pośredn ka 

nawiązania w tej sprawę łączność , przede 
wszystkim z Hitlerem.

Jak słychać, Mussolini zdecydował sę poru­
szyć przede wszystkim kwestię finansowana 
emigracj' żydowskiej.

się niezliczone tłumy, które przyłączają 
się do konduktu.

O godz. 15.0 czoło konduktu dociera 
do cmentarza Bródnowski ago.

Obok grobu redz r.nego Dmowskich 
ustawiono katafalk, na którym spoczęto 
trumna .ze zwłokami śp. Romana Dnuow. 
skiego. Po oddaniu hołdu ś.p. Romanowi 
Dmowskiemu .przez naczelne władze 
Stronnictwa. Narodowego odbyła się de­
filada delegacyj, biorąoych udz ał w po­
grzebie.

O godz. 16.35 J. E. ks. biskup Niemia­
ra cdprawił modły żałobne nad trumną 
po czym zebrani odśpiewali „Boże coś 
Polskę*'.

O godz. 17 trumnę przy dźwiękach 
werbli złożono do grobu rodzinnego.

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięło udział kilkaset osób z Zagłębia 
Dąbrowskiego oraz delegacja górników 
z orkiestrą.

Trzy powiaty Kielecczyzny
objęte epidemia tyfusu

„Czarne koszule"
ZAATAKOWAŁY FRANCUSKA LINIĘ 

KOLEJOWA POD DŻIBUTTI
LONDYN, 7.1. Jak donosi korespondent 

JDaily Telegraph" z Dżibutti, grup „czarnych 
koszul" próbowała zaatakować dworzec kole­
jowy Iredana na linii kolejowej Dżibutti — 
Addis-Abeba w prowincji Harrar. Przypisują 
to kampanii prasowej ukazującego się w Ad- 
d's-Abebie dziennika „Corriere del Impero". 
Atak skierowany był przeciwko francuskim 
kolejarzom.

Komsarz włoski w Iredanie przywróci zno­
wu spokój. Batalion wojsk włołskch przybył 
z Addis-Abeby do Iredany. Drugi incydent 
wydarzył się na stacji pomp w pobliżu Alaa- 
biet, ostatniej stacji kolejowej w» francuskim 
SomaJi. Wydaje się, że niektóre gorące głowy 
wśród faszystów, mieszkających w Abisynii, 
chciały spróbować przez incydenty zmusić 
rząd włoski do działania przeciwko Francji.

Skandal karciany w Łodzi
ŁÓDŹ, 74 (Teł. wł.) Ostatnio, jak grzyby 

po deszczu, pcwstają w Łodzi liczne domy gry 
zgromadzone w lokalach organizacji o chara­
kterze towarzyskim, które pewne jednostki 
wykorzystują dal własnych celów zarobkowych 
urządzając specjalne poeiedzena, podczas 
których uprawia się hazard. Obroty dochodzą 
do setek tysięcy złotych.

Onegdaj podczas uprawiania hazardu przy 
ul. Piotrkowskiej, doszło do awantury i ręko­
czynów. Tylko wskutek taktownej jnterwencj 
obecnych zakończyło się bez gorszych na­
stępstw i strzelaniny.

Bogaty ziemianin p. J. S. przegrał ponad 
70.000 zł i następnie podjął podejrzenie co do 
uczciwości partnera, co wywołało awanturę. 
Ziemianin groził rewolwerem, jednak prze­
szkodzono mu.

KIELCE, 7.1. Epidemia tyfusu pla­
mistego w Kieleckim, aczkolwiek nie 
rozszerza sę, tr.wia jednak nadal.

W Miechowie, Jędrzejowie, Wodzi­
sławiu, Chęcinach ichoiruje na tyfus pla­
misty kilkadziesiąt osób. Epdemią do­
tknięte są trzy powiatu: Miechowski, 
Jędrzejewski i K(decki.

W Miechowie zarządzono ścisłą kwa­
rantannę w obawie przed za wietrzeniem 
zarazy do Krakowa. Miasta nikomu o- 
puszczać nie .wicłoo. Rów.nież Chęciny 
pod Kielcami odcięte są całkowicie nie­
mal od świata. Autobusy przejeżdżają 
tpraez to miasto nie zatrzymując s ę.

Kielecki oddział PCK skierowali do 
Chęcin kilkunastu sanitariuszy i sani-

tariuasek. Poza tym energiczną akcję 
przedwepidemitczną prowadzą organa 
wojewódzkiej służby zdrowia przy współ 
pracy oddizdału bakteriokgic?.nego i le­
karza epidemicznego kieleckiej filii Pań 
stwowego Zakładu Higieny.

W Kielcach msilenie ep demii jest 
aoaazinie mniejsze.

W Radomiu również zanotowano. kil­
ka .wyipadków .zachorowań na tyfus pla­
misty. Chorych izolowano w szpitalu 
pidemicanym.

Stwirdzomo, że epidemia została zau 
wleczona do Radomia przez rodzin? wę­
drownych kataryniarzy, przybyłych z 
miechowskiego.

W Jędrzejowie i Wodzisławiu 
opieczętowano synagogi, domy modlitwy 

chedery i sklepy
JĘDRZEJÓW, 7.1. W związku z epi- 

idemią tyfusu plamistego anęgdaij ba­
wiła w Jędrzejowie i Wodzisławiu 
(pow. Jędrzejowski) specjalna komisja
ministerialna zdrowia, która dokonała

inspekcji sanitarnej synagog, demów 
uncdiUtwi, chederów i sklepów.

W wyniku inspekcji opieczętowano w 
Wodzisławiu synagogę i 7 domów mo­
dlitw, w Jędrzejowie zaś synagogę, oraz
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W drugim dniu ciągnienia loterii państwo-1 5000 zł na n-ry: 15991 21514. 39987 52415

wej padły następujące większe wygrane: | 103844.

Aby wygrać — trzeba grać, 
a jak grać — to u

KAFTAL
Losy do IV-ej klasy są jeszcze do nabycia.
Ciągnienie trwa do dnia 24 bm. 67

Skała dzienna wygrana 5000 zł padła na nr i ZOuO zł na n-ry: 17362 344125 37128 60337 
39812 I 04250 111697 126070 151652,

16 domów modfrjtw i c hederów. Ponadto 
opieczętowano kilka sklepów żydc-w- 
skeh, oraz niektórym sprzedawcom, 
zgetono, wijgl. ostrzyżono brody. Targi 
w byd.wiu miastach zawieszono, iprzyjaizd 
do tych miajsowości ograniczono, przy, 
czym .w Wodzisławiu zatrzymywanie 
się autobusów jest zakazane.

Odkażan e ludności trwa w dolszym 
ciągu. Nowych wypadków zachorowań 
nie zanotowano.

EPIDEMIA W MIECHOWIE 
WYGASA

MIECHÓW, 7.1. W następstwie prze­
prowadzonej przez komisję mindsteriai- 
ną zdrowia lustracji sanitarnej, w M e- 
chowie opieczętowano synagogę, wszyst 
kie domy modlitw i chedetry, 18 sklepów 
żydowskich, łaźnię (mykwę), dwe pie­
karnie żydowskie, oraz wszystkie loka­
le organizacyj żydowskich.

Ogółem na 23 zachorowań, na tyfus 
plamisty zmarło 4 osoby.

D^szych .wypadków zachorowań nie 
zanotowano.

Nauka w>e wszystkich szkołach m e- 
chowskich rozpccznie się dopiero w 
dniiu 20 bm.

Komisja ministerialna stw erdziła ce­
lowe i energiczne zarządzenia tokarza 
powiatowego, dr Pietruszewskiego w 
chwli wybuchu epidemii m. im. przez 
szczepienia i izolowanie ludności, dzięki 
czemu epidemia wygasa-

Orkan w Japonii
TOKIO, 7,1. Na wybrzeżach Japonii panuje 

burza, która poczyniła wielkie straty. W po- 
blżu Nagasaki zatonął żaglowiec, przy czym 
27 osób zginęło. Na wyspie Hokkaydo epadly 
śniegi, jakich nie notowano od 50 lat- Połą­
czenia telegraf czne zostały przerwane, wo­
bec czego brak dalszych szczegółów o skut­
kach burz śnieżnych.
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Warto przeczytać

Pokłosie prasowe spotkania min. Becka 
z kanclerzem Hitlerem

matem rozmów połsko-niemeikiichMonachium, 7 stycznia.
Przebywający w Monachium minister 

spraw zagranicznych Beck zwiedzał 
wczoraj w południe wraz z ministrem 
spraw zagratnicanych Rzeszy von Rb- 
bentropeim „Dam sztuki niemieckiej", 
gdzie też wspólnie spożyli śndadaiaie. 
Po połudn u w hotelu „Czterech pór ro­
ku" odbyła się rozmowa pomiędzy v>cm 
Riibber.tropem a min. Beekiem. O godz. 
1950 minister spraw zagraindczinych 
Rzeszy wydal na cześć gościa pdsktogo 
w hotelu „Czterech Pór Roku“ obiad, iw 
którym wzięli udział ambasador R. P. 
w Berlinie Lipski, szef gabinetu mini­
stra spr. zagraci czmych hir. Łubieński., 
mamaestnik Rzeszy gen. von Epp, ir.iatd- 
burmistrz Fiehler, ambasador niemiec­
ki w Warszawie von Moltke, szef pro­
tokółu vcn Doennberg oraz otoczenie 
obu min straw.

Po bankiecie p. milniister Betek wraz z 
towarzyszącymi mu osobami opuścił 
Monachium.

GŁOSY I ODGŁOSY
I orędzie Rooseveita i podróż Dala- 

diera po Afryce północnej zeszły we 
Francji ma drugi plan wobec spotkania 
w Berchtesgaden. Świadczy o tym fakt, 
że niemal wszystkie artykuły wstępne 
prasy paryskiej poświęcone są konfe­
rencji w siedzibie kanclerza Rzeszy.

„L‘Oeiuvre“ zapewnia, że rozmowy 
doprowadzały jakoby do porozumienia. 
Ma na to wskazywać szczególna uprzej­
mość Hitlera, który doprowadził gościa 
polskiego aż do oczekującego mań sa­
mochodu i wielokrotn e dał iwyraz swe­
mu żywemu zadowotlonju. W kołach po­
litycznych Berlina i Londynu podkreśla 
sdę, że Hitler jest zadowolony. Sporzą­
dzono jakoby protokóły, których osta­
teczna redakcja nastąpić ma w Mona­
chium. Nad ustałem em protokółów pra­
cują ambasadora w e Lipski i v. Moltke.

Z dalszych informacyj „L‘Oeuvre“ 
wynika, że kanclerz Hiitiler jest szcze­
gólnie zadowolony z tego, iż uzyskał za­
pewnienie o przychylności Polski (?) dla 
swojej orientacji politycznej i o amula- 
cji wizyty Litwinowa w Warszawie. 
Istotne decyzje Polski tyczyć się mają 
Gdańska. Na przyszłej sesji Rady Lig 
Wysoki Komisarz lagi w Gdańsku ma 
oświadczyć, że „ustępuje miejsca Rze­
szy". Polska zaijwarifGituje swe prawią 
gospodarcze. Zwykle dobrze poinformo­
wany korespondent „Journala" w Berli­
nie dnosi, że spotkanie w Berchtesga- 
dem posiada wyjątkową .wagę politycz­
ną. Hitler oświadczył miał swemu roz­
mówcy polskiemu, że wyprowadzi 
.wszystkie korsetówneje z ewentualnego 
zbliżenia poteko - setw eckiego. Hitler u- 
skarżał się jakoby również na trakto­
wanie mniejszości niemieckiej w Polsce 
Minister polski żądał zapewnień uspo­
kajających na punkcie planów niemiec­
kich iw odniesieniu do spraw Europy 
południowo - wschodniej, szczególnie ma 
punkce Ukrainy podkarpackiej. Hitler 
wyraził się rzekomo: albo współpraca 
polsko - niemiecka ma podstawie ukł:a>- 
du styizznicwego z roku 1934, albo .współ 
praca z Moskwą i inmyimd stolicam. 
Wszakże najciekawszym jest artykuł 
posła prawicowegn de Kerillisa w dzień 
nku „LEpoque‘‘. De Kerllis gwałtow­
nie atakuje ministra Bomneta w artyku­
le pod tytułem ,Jak Francja pcha Pol­
skę w objęcia Hitlera". Przez 10 dni 
Beck czeka! w Monte Carlo na zapro­
szenie do przyjazdu do Paryża, w końcu 
zaproszenie nadeszło, łzus nie z Paryża, 
tylko z Berzhtesgadien.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
telegram z Londynu zamieszczony w 
dztermku „L‘Aube“. Oto jego treść:

„Londyn, 6 stycznia. Ambasador nie­
widki von Dircksem złożył dziś .wizytę 

•lordowi IIałifaxowii i nalegał na koniecz­
ność szybkiego rozwiązania problematu 
gdańskiego, Halifax jest referentem 
sprawy gdańskiej w komitecie gdań­
skim Lig. Narodów- Daje się do zrozu­
mienia w Berlitodę, że na sesji stycznio­
wej Raiły Ligi ktoś wystąp' z inicjaty­
wą zlikwidowania posterunku Wyso­
kiego Komisarza Ligi Narodów w Gdań 
sku. Temat ten był jakoby głównym, te- 

Berehtesgadein. Wysoki Komisarz Burk 
hardt ma. się udać jakoby na najbliższą 
sesję Rady Ligi Narodów do Genewy 
i oświadczyć, że obecność jego w Gdań­
sku 'nde siluży więcej żadnemu pożytecz­
nemu celowa".

Zwrócić należy uwagę, że wszystkie 
informacje prasy, zarówno z Berlina, 
Londynu jak i wywody publicystów 
francuskich kładą główny nacisk -na 
możliwość zlikwidowania w Gdańsku 
posterunku Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów.

W „Joumal des Debats‘ Bemus pi­
sze: „Podróż ministra polskiego do Pa­
ryża byłaby mde tylko pożyteczna, lecz w 
najwyższym stąpniu konieczna. O wy-

Ognisko niepokoju

Po wypadkach na pograniczu
Niesprowokoiwana agresja ,— nie­

zwykły incydent graniczny, lecz praw­
dziwa napaść — oddziałów czeskich i 
osławionych bojówek Wołoszyna na 
Munkacz, nie powinna dla .nikogo być 
niespodzianką.

Narzucony ludowi karpatorusk emu 
znienawidzony powszechnie „premier" 
Wołoszyn może rządzić tylko terrorem. 
Nie mając oparcia we własnym społe-

węgiersko-czeskim 
czeństwie, oparł się o napływowe, awan- 
turn cze elementy, z których utworzone 
zostały oddziały „siczowców", beąprzy- 
ktaldmde gnębiące nieszczęsną ludność 
Rusi.

Ambitnym bojówkom Wołoszyna za 
ciasno jednak było w groteskowej „sto­
licy" Huszcie. Przede wszystkim zaś 
nie mogą sobie dać rady z ludnością ru-

Moment wręczenia przez Beya Tunisu premierowi Dalad er w pałacu Beya w rsai-di o pod 
Tunisem najwyższego rodzinnego odznaczenia „Nicham Iftikar", nadawanego dotychczas 

tylko prezydentom republiki francuskiej.

Munkacz - miasto bez cmentarza 
zbombardowane przez czeskie granaty

Na Munkacz — drugie co do wi elkc- 
śd miasto dawnej Rusi Zakarpackiej, 
dziś miależąpe do Węjiier — padły cze­
skie granaty.

Miumikacz — to miiewielk e miasto, — 
Liczy wszystkiego 22.000 mieszkańca w^ 
posiada jeden porządny hotel Csillag, 
który, jak wynika z ostatnich depesz, 
zbombardowany został przez Czechów.

Tutaj w kawiarni w ostatoiiah miesią 
cach zbierała sdę śmietanka miejscowa. 
Tu dyskutowano nad tąpiawama polity­
ki, k ędy Ruś Zaikarpaeka stall.a się o- 
środkiem zainteresowania. całej Euro­
py. Prawą stronę sali zajmowali zwo­
lennicy Węg.ien’, środtek adherenci Pragi 
<i autonomii, lewą — „niezdecydawaini".

Przed wwjmą mieszkało w Munkacau 
85 proc. Węgrów. Po utworzeniu nepu-

bliiki, Praga ostro, bezwzględnie zabrała 
się do czech  izowainjia miasta. Przybyła 
caia armia urzędnikowi, Wielu Węgrów 
odstawiono do granicy i pozostawiono 
na pastwę łosiu.

Zabroniono mówić po madziiarsku, 
zmuszano rodziców do zapisywani a dzie 
ci do szkół czeskich. Patriotów osadza­
no iw więzieniu, działacze kanpatoruscy 
otrzymywali grube łapówki za „tojafl- 
ność".

TM się jednak bunt przeciw okupan­
tom. Nawet w kriwwami Ceillag po wyj­
ściu pana starosty i poazmistnaa roz­
mawiano po węgiersku, orkiestra grała 
smętne czardasze'. Przypniminaino sobie 
dawne stare, dobre cnasy, kiedy mofina 
było każdej chwili jeźdżić do Budajpesz- 
tu, sprzedawać drzewo i tytoń bogatym

nikach konferencji w Berchtefj?a<den nic 
jeszcze nie .wiadomo kor.kretr.ego, wszak 
że wydaje się pewnym, że Hitler jest 
zadowolony. Możliwe jest, że kanalarz 
Rzeszy nie uważa za naglą sprawę U- 
kraóny sowieckiej. W każdym razie 
Niemcy .wolą układ polubowny na przy­
kład zgodę na likwidację posterunku 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku. Wormacje .z Berlina — pisze 
dalej Bernius — dają do zrozumień! a, że 
w Berchtesgaden była także miewa o 
śródziemnomorzu. Półoficjaina prasa 
polska dawała wielokrotnie ido zrozumie­
nia Francji, że 'ma tym punkcie rząd 
polski zastrzega sob e wolną rękę wo­
bec Francji. W ogóte trudno o sytuację 
bardziej paradoksalną, niż ta, w jakiej 
znajduje się sojusz polsko-fraitKcuski; U-

rzędowo istnieje on wciąż ma pap erze, 
de facto obydwa rządy od dawna nie są 
ze sobą w kontakcie i inde poroziumie- 
iwają się.

Berr.us kończy żądaniem wyjaśn enńa 
rz oczywistej wartości ' szu polsko- 
francuskiego. Wialdomc i -i chodzące
z Berlina są całkowk rodne ze
wszystkim, o czym mowa r <ej. Pra­
sa h endecka daje iwyraz z j. o.wdania 
z przemian- ostatnich dni. Jest to zu­
pełnie za'ozum!iale. W zamian gedoe są 
uwagi komentarze prasy angielskiej. Są 
one zresztą zadziw a-jąco zgai-ne. „Tims" 
piszę w tein sposób: „Moilna sobie łat­
wo wyobrazić, co Polska w stanie jest 
zaofiarować Niemcom. Trudniej j est do­
strzec. co Niemcy mogą w zamian zao- 
f orować Pcisee". Prawicowy „Daily 
Express“ ęiiisze: „Sprawa Ukrainy W- 
mi2(ga wysiłku przygotowawczego, obli- 
czonęgo na okres trzechletni. W zamian 
zagadnienia Kłajpedy, Gdańska i inne 
są mniej skomplikowane. Mogą one być 
rozwiązalne w okresie trzymiesięcznym. 
Możliwe zresztą, że Anglia nie będzie 
initerwniowafka, jak <równeż Francja(?)„ 

ską, która nae chce się pogodzić ze sato- 
ozną granicą.

Stąd pewno narodź ] się rozpaczliwy 
pomysł ataku na Munkacz, którego od­
zyskanie podniosłoby prestiż Wołoszy­
na i jego krwawego reżymu w oczach 
ludności.

W podstępnej agresji wizięty udział 
także wojska czeskie. Nastąp ła zaś oma 
,po długiej serii innych poważnych zajść 
na granicy czesko-słowacko-węgierskiej 
i na pograniczu śląska Zaołziańskiego.

świadczy to dobitnie o stanie anar­
chii ma granicach państwa czechosło­
wackiego i nie pozwała żywić zaufania 
do obietnic Pragi, która wciąż głosi, ii 
pragnie dobrych stosunków z sąsiada­
mi, a tymczasem mię chce czy nie umie 
położyć kresu działalności różnych a- 
wantunniczych elementów przeciw sąaa 
dmiim państwom.

To też nasuwa się nieodparty wnio­
sek, że stosunki ma granicach Czecho­
słowacji są źródłem niepokoju •*  Euro­
pie środkowej. W sac/zególności zaś jeflt 
ogniskiem imiepokoju pogrążona w anar­
chii i chaos e Ruś Podkarpacka.

Silna flota wojenna na morza 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraj ul

kupcom węgierskim.
Munkacz przed wojmą rzenzywiśce 

przeżywał „zikty okres". Tu znajdowa­
ły się fabryki tytoniu, tartaki, garbar­
nie, mttymy parowe, papiernie, rafinerie. 
Tu ściąga-a młodrrdeż sławna akademia 
handlowa.

Do osobliwości Munkaoza należał ró­
wnież „pałac" cadyka, sławnego na ca­
łą Europę.

Wyrok wiedeński, famftazyjfne •wyty- 
czenie nowych gramie, iwyiraąlaeało ol­
brzymią krzywdę Munkacfzowii. Ilasto 
pozbawione zostało filtrów, które zesła­
ły po drugiej stronie, odcięto Munkacs 
od cmentarza. Stało się to źródłem do­
chodu dla żandarmów czeskich, którzy 
na granicy brali 50 koron za przepust­
kę od trumny.
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nKniejsze PROBLEMY C. 0. P.
„MAŁY GDAŃSK-

Taką niegdyś dumną nazwę nosiło miasto 
Zawichost. Miasto o bardzo starych trady­
cjach, zapomniane w czasie niewoli i zdane 
na laskę i niełaskę czasu, który wówczas nie 
budował lecz kruszył, nie tworzył lecz zmie­
niał w ruiny.

Jeszcze 5—6 lat temu miasto nie posiada­
ło ani jednej płyty chodnikowej. Tonęło się 
w błocku jak 200, 300 czy 400 lat temu,

Daś jest Inaczej. Zawichost staje w jednym 
szeregu z innymi miastami COP, pragnącymi 
przystosować się do nowych warunków, stwo­
rzonych przez rozbudowę ośrodka przemysło­
wego.

Stworzenie z Zawichostu węzła kolejowego, 
łączącego zachód ze wschodem i północ z po­
łudniem Polski, stwarza dla miasta zupełnie 
nowe możliwośdi rozwojowe. Przerzucenie , 
mostu na Wiśle pod Zawichostem dla komuni- | 
tacji kolejowej, kołowej i pieszej, pozwoli na 
tozHzcrzenie granic miasta.

Juź dziś mówii się zupełnie wyraźnie o po­
tyczce na przyspieszenie dostarczenia planów 
rozbudowy, o przyłączeniu do miasta, leiące- 
g<o na brzegu przeciwnym Jansaowa (woj 
hibeLskie, pow. janowski), Trójcy (woj. kielec­
kie, pow, opatowski) oraz Winiar i Wini'arek 
(woj. kieleckie, pow. sandomierski).

Ogółem cale miasto obejmiie przestrzeń ok. 
•.500 ha.

PRÓBY ZESPOLENIA

Ten system dołączenia miejscowości prawe­
go brzegu Wisły do miejscowości lewego brze 
gu (Jan szew j Zawichost oraz Sandomierz i 
Nadbrzezie niedawno przyłączone do miasta 
B woj lwowskiego, co skreśliło jeden z licz­
nych zresztą paradoksów na terenie OOP — 
(miasto w woj kieleckim a stacja kolejowa 
* lwowskim) jest zrozumiałym 1 konsekwent­
nym dążeniem do centralizacji Okręgu i zmie­
nienia nieżyciowych i narzuconych przez za­
borców granie województw.

W ten łagodny 1 powolny sposób dążą wła­
dze administracyjne de wydz'elenia bądź ca­
łego okręgu, bądź też ustalenia nowych granic 
województw, bardziej korzystnych j usprawie 
dl wionych wobec planów rządowych.

Zespolenie to jest ważne jeszcze z jednego 
punktu widzenia, zapewne przez czynniki mia 
rodajne wziętego pod uwagę.

Jest rfm zatarcie śladów dawnych granic 
zaborczych, hańbiących naszą pole.ką rzeczy­
wistość i przyczyniających się do podziału lu­
dności okręgu na galcjaków j królewiaków. 
Im prędzej ten podział zatraci się i zniknie w 
ogólnej centralizacji, tym spieazniejsza i trwał 
sza będzie rozbudowa Okręgu, a wpływ zespo­
lenia dzielnie będzie miał poważne znaczenie 
nfe tylko mejscowe lecz również o znaczeniu 
•gólno państwowym.

Z radością tetż należy witać choćby najdrob­
niejszą inicjatywę władz administracyjnych w 
tym kierunku.

PAN GEOMETRA Z 1838 R.
Myliłby się srodze ten, kto by sądził, że 

niht przed tym o planach rozbudowy Zawicho. 
stu nie myślal.

W roku 1838, a więc sto lat temu, niejaki 
Karol Królikowską geometra przysięgły — 
Królestwa polskiego, sporządził: „Regestr 
Pomiaru Realności Miasta Zawichostu w Ob­
wodzie i Gubernii Sandomierskiej położonego" 

Królikowski do „regestru**  tego dołączył 
szczegółową mapę własnoręcznie nakreśloną, 
na której uwzględnił kierunek rozbudowy i 
wytyczył ulice nowych dzielnic. Projekt tern 
nie doczekał się wówczas realizacji. Dopiero 
idea Okręgu popchnęła tę sprawę na właściwe 
tory.

„Regestr" wraz z mapą przechowywany 
jest pieczołowicie przez Zarząd miejski j dzię­
ki uprzejmości burmistrza zapoznałem się z 
nim bliżej.

Trzeba przyznać panu góomefcrze, Iż jego 
rozplanowanie nie różni sę znacznie od pro­
jektowanego obecnie, Niebrany jest oczywi­
ście pod uwagę Janszów, ale rozbudowa w 
stronę Winiar i Trójcy jest uwidoczniona na 
planie. Stary ten plan przewiduje jeszcze roz 
budowę na terenach pobrzeży Wisły, na przed 
mieścin zwanym Rybitwy,

OPIS MIASTA
Otwórzmy stary „regestr**  i przejrzyjmy 

jego zżółkłe karty, których jest 175.
Krótka notatka o powstaniu nuiesta i na­

dawanych mu kolejno przywilejów. Pierwszy 
z nich nadany był w Tarczynie 6 marca 1257 
r. przez Bolesława Wstydliwego, księa'a zie­

Emigracja i reemigracja
EMIGRACJA i REEMIGRACJA w^r.c

Przyrost naturalny Polski pochłaniała przez 
wiele lat emigracja zamorska i europejska. 
Jeszcze w ciągu pierwszych dziesięciu lat po 
wojnie opuściło Polskę przeszło 1.500.000 oby­
wateli, pragnących ugruntować swój byt m. 
obczyźnie. Od roku jednak 1981, na skutek 
trudności gospodarczych przeżywanych przez 
cały świat, kwoty ^migracyjne przyznawane 
Polsce coraz bardziej się kurczyły i obecnie 
są tak nikłe, że nie odgrywają już żadnej 
prawie roli.

Równocześnie z wychodźtwem występuje 
proces powrotu z wychodźtwa tych mianowi­
cie, którzy emigrowali tylko na prace sezono­

mi krakowskiej i sandomierskiej, pot/wrełrdi* ’- 
ny w r. 1374 przez króla Ludwika, w 1435 — 
przez Władysława Jagiełłę, w 1569 — Zyg­
munta Augusta, w 1670 — Michała Korybuta, 
w 1683 — Jana III, a w końcu przez Stanisła­
wa Augusta.

Następuje po tym opis wazys’.Mch ważniej 
szych wypadków, dotyczących miasta, począ­
wszy od Leszka Białego, po przez najazdy ta­
tarskie aż do powstaną listopadowego ] epi­
demii cholery, grasującej w mieście w 183B r.

Granice przedstawiały się następująco: „na 
wschód z rzeką Wisłą, Guberwją Lubelską i 
Gallicyą Cessarsko Austryjacką, na zachód z 
gruntami wsi Trójca i Piotrowice, na połudne 
z gruntami wsi Winjary".

Ogółem miasto posiadało 2976 mórg, leżało 
o 12 mil od Radomia i 2 mile od Sandomierza.

Opis miasta stwierdza, że „ziemie są pasz- 
czysto-głiniaste i położenie górzyste**.

W pledach wymienia geometra poza psze­
nicą i warzywami „glnkę żółtą i ziefloną", — 
zdatną do malowania domów i -kamień, z któ­
rego wypalają wapno**.

Handel ogranicza sę do zdania: „handel 
zboża i wapna przy rzece spławnej**.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć słowa za­
mieszczone w dziale pt. „Fabryki**:  „...oprócz 
galarów i szkut żadne inne nie ezystują...**,  
„fabryki skór, kapeluszów, butów ordynaryj- 
ńych, znajdują się w złym stanie**.

Jak widzimy, niewiele sę od tych czasów 
zmieniło, mamy nadzieję jednak, że się zmie­
ni.

we, bądź też tych, którym nie udało się utr­
walić bytu materialnego zdała od kraju oj­
czystego. Jak widzimy z rystfnku w czasie cd 
r. 1919 do listopada 1938 r. na 2.017.400 wy­
chodźców, powróciło do Polski 914.200

Obecnie przyrost naturalny Polski pochłania 
częściowo wzrost produkcji przemysłowej. — 
Brak jednak kolonii i w konsekwencji tere­
nów surowcowych sprawia, że tempo uprzemy- 
słowiena kraju nie nadąża za przyrostem 
ludności. To też sprawa kolonii, w których 
osiedliliby się obywatele polscy i skąd prze­
mysł czerpałby surowce, wysuwa się na pier­
wszy plan polskich dążeń ekspansywnych. 

W Zawichoście istniały 2 spichrze lądowe, 
murowane, gontem kryte, poza tym dziesięć 
prywatnych, z których trzy z powodu zmiany 
koryta rzeki nieużyteczne. Pozostałe mogły 
zmagazynować 160.000 korcy zboża.

W dziele: „Sposób utrzymywania sfę mie­
szkańców" rte możemy się powstrzymać od 
przedruku: „... utrzymują się z flisu, handlu 
zbożowego i wapiennego, a ledwo jedna ósma 
z rolnictwa, żydzf zaś właściwą sobie spekula­
cją trudnią".

„Naród wybrany" po stu latach me zmienił 
również spoeobu swego „zatrudnienia".

W dziale „jarmarki 1 targi" czytamy, iż 
według przywilejów jarmarków rocznic po­
winno być 15, lecz z tej liczby tylko 3 pozo­
stały. „Targi w każdą niedzielę odbywają się"

Jeśli chodzi o wojsko, to konsystował w Za­
wichoście sztab pułku kozacko-dońskiego Nr 9 
Nie przypuszczam aby miało to w jakikolwiek 
sposób wpłynąć na rozwój miasta. Przeciwnie.

CZASY OBECNE
Zamykamy stary „regestr**.  Spójrzmy na 

„dzis!aj* ‘ Zawichostu.
Z dawnych czasów pozostały ruiny stajni 

wspomnianego kozackiego pułku, gdzie obec­
nie wzniesiona została, własnymi siłami Za­
rządu miejskiego i Komitetu rodzicielskiego, 
piękna i wdna szkoła powszechna. Miasto 
przy budżecie 25,000 zł. wydało na ten ceł 50 
proc. Zaznaczyć należy ,iź jest to pierwsza 
szkoia powszechna na terenie trzech pow i a. 
tów, zrad’ofonizowana w ten sposób, iż w ka­
żdej klasie jest głośnik.

Na wprost szkoły wznosi rę budynek wła­
snymi również siłami postawiony — Dom 2Jw 
rezerwistów. Mieści on w sobie salę objętości 
7.5x13 mtr. oraz świetlicę i kancelarię, gdzie 
obecnie słoi sześć łóżek; jest ona rodzajem 
schroniska, co jest tym bardziej wskazane, 
gdyż miasto nie posiada hotelu.

Powracając do szkoły, dziatwa prowadzi o. 
gródki szkolne i kwiaciarstwo oraz hodowlę 
królików czystej krwi angorskiej, otrzyma­
nych w wyniku konkursu rozpisanego prze*  
szkolne kasy oszczędnoś-6owe.
Przy tej samej ulicy powstać ma równie*  
schronisko dla starców.

Ulicę brukuje się, w czym gorliwie pomaga 
szkoła. Dzeciaki znoszą kamienie j pomagają 
w pracy. Jest to godne specjalnego podkre­
ślenia ze względu na elementy społeczno-wy-

Marian Pietras

SZKIC MONOGRAFICZNY
Zagłębie Dąbrowskie znane jest w 

Polsce jako ośrodek przemysłowy, nie 
tak dawno powstały i rozwijający się 
stale — a więc bez prze®! ości histoiry- 
azrjęj — jakby p. Zagłoba powiedział: 
rhomo owus“. Tymczasem p:iwne ba­
dania źródłowe (wykazują, że opinia ta 
jest w 'dłużej mierze r.jesłusina. Ne do­
tykając już zamierzchłej pnzesZłościi (ge­
ologicznej, która jest nader sumiennie 
umieszczona w kartkowanej klasyfika­
cji uczonych mężów pod ponurą nazwą 
okresu paleozoijanego — można stwier­
dzić b. JartiwiĄ że tera, niewielki terenem 
rejon, ma jednak Swoją ciekawą j bo­
gatą przeszłość.

Miasto Dąbrowa, od którego całe Za­
głębie wzięło awą nazwę, posiadła rów­
nież (jak inne części Zagłębia) wtiele 
pamiątek, aa podstawie których można 
zrekonstruować earonine dni grodu nad 
Pcijarią i Przemszą.

Jedną ze starszych dzielnic miasta

jest ..Reden", przez którą w całej dłu­
gości biegne główna arteria ul .Król. 
Jadwigi. U zakończenia tej ulicy, po 
obu jej stronach, stoją sza-e, ciekawe 
dornki. Są bo domki wznieś we dla gór­
ników przez rząd w r. 1806 oraz w Jał­
tach 1824—29.

W jednym z tych wfiaśni e denników 
mieści się „Biblioteka Dąbrowska", za­
łożona w 1861 r. Jak data ■wskazuje — 
jest to .majstarsza bWateka publiczna 
w Zagłęfaiu Dąbrciwiskim. Z tego wła­
dnie .powodu, godna jest zainteresowa­
nia się jej przeszłością. Niestety, jako 
licząca 78 lat, biblioteka nie posiada 
już widu najweiimiejszych, najstar­
szych i nojioiekawscych źrćlieł, z któ­
rych możnaby całkowicie odtiwcirzyć jej 
przeszłość. Dochowały się jj.no sprawo­
zdania i dowody kasowe z różnych łat, 
spisy i katalogi książek, oraz miektóre 
protokółu z zebrań Komitetu opiekuń­
czego, z któ.ych dwu pierwszych, a

iwiięc najważniejszych — brak. Jednak 
i ten materiał, jaki dachował się do 
dzisiaj, może rzucić wiele światła.

Genezy powstania bblioteki należy 
szukać w zaraniu powstania przemysłu 
kopalnianego w Dąbrowie oraz w uświa 
doiriicniu narci'iowym i patriotycznym 
mieszkańców. W ruchu wah-.nściowym 
1830—31 r. czytamy w Monografii Za­
głębia — Dąbrowa iwzięa żywy udział. 
W lasach okolicznych założono magazy­
ny środków opatrunkowych, lekarstw, 
oraz broni na użytek armii powstańczej 
Magazyny te pozostawały pod opieką 
Dąbrowan. w razie niebezpieczeństwa 
Dąbrowianie na własnych barkach ewa­
kuowali magatzyny w lasy po drugiej 
stronie Przemszy. Rozwój przemysłu 
pnzfri i po ipowistainTU 1830—31 r. spo­
wodował! dość duży napływ ncwej inte­
ligencji, która objęła kerownicze stano­
wiska w rządowym górnictwie. Oba te 
czynniki spowodowały powstanie biblio 
tek' — tradycja pracy niepaćllegfościo­
wej oraz głód książki, jaki większość 
inteligencji tutejszej i napływowej za­
częła odcriuwać.

W r. 1861 ipe-wstał Komitet Opiekuń­
czy Bblioteki Dąbrowskiej, który miał 
za Badianie stworzenie kapitału •zakłado­
wego, zakupienie dzid i zorganizować 

czytelnictwo. Brak (protokółu N 1 i 2 <nre 
pozwała na bezsprzeczne zapoznanie się 
z nazwiskami zaioźyoidi, ponieważ jed­
nak wszystkie następne protokóły za­
wierają zawsze te same nazwiska, mo­
żna śmiało twierdzić, że zmi<&ny zapciw>- 
me od pierwszego protokułu nie było.

Do pierwszych członków Komitetu 
Opiekuńczego (a więc zapewine byl om 
rrfoźycidami tej najstarszej placówka 
kulturalnej w Zagłębiu Dąbr.), jak wy- 
kazuje protokół Nr 3 z dn a 4 maja 
1862 r., i dalsze, nai'eżeli: Hempeł Jain
— naczełńk górni) ozy, Adamiecki Kard
— inżynier górniczy, Polcer Jułitfun — 
budowniczy, Hubę Jan — aawdadciMca, 
Turno Gustaw — rachmistrz górniczy, 
bibliotekarzem był Parysiew.iez Franwi. 
szek — rachmistrz górniczy.

że biblioteka powstała na skutek po­
trzeb ówczesnych mieszkańców „Reda­
nu", wynika z treści protokółu N 8, — 
którego część dosłownie podaj ę: „Prze­
de wszystkim jflrnak, wząiwszy pod 
rozwagę, że podotąd znajduje się «w bi­
bliotece tylko 49 dziel, które 75 stowa­
rzyszonych, pragnących czytać niemogą 
odraza zafitmolić, i zdarza się, że nie­
jeden znewolcny jest czekać i parę ty- 
godhi znirzym dostanie jakie dzido do 
czytania, wreszaie, że z dniem drisdej-
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Miłość zwycięża 

tailM inijnier 
Dziś młoda para po

Onsjdaj o gciizainiie 20.45 przybył do 
Warszawy pociągiem z Moskwy inży- 
mier angielski Br an Grower wraz z 
małżonką Rosjanką. Grower 7 tygod-nd 
prześledziła!1 w więzieniu na Łubiance za 
<n elsgalny przelot samolotem do Rosji, 
Irkąd udał się po żcnę, obywatelkę so­
wiecką, której władze sowieckie nie 
chciaiły wypuścić z Rosji. Pisaliśmy o 
tym siwego ctjisu obszerne.

Poniżej zamieszczamy barwny repor­
taż z „Expressu Poiaramegoi" z przyby­
cia pp. Grower pociągiem moskiewskim 
ma dworzec w Warszawie.

Trzy dziennikark: (dwie Amjiefiki i 
jedna Polka), — przeszło dwudziestu 
daiew.ikarzy, kilkunastu fotoreraortarów 
czekało iwojztnaj wieczór ;na Dworcu 
Wschodnim na przybycie romei tyczne­
go inżyniera Growera i jego żony z 
Moskwy.

Mato, śliczna, sławna .miss Hilda Mar 
chałot, reporterka Nr 1 „Daiły Expres- 
su“, która o godzinie 5 po poi. bez wizy 
przyleciała z Londynu do Warsza wy, — 
dostała wypieków ma twarzy, gdy do- 
w edziaila się, że przedstawiciel „Wą­
gra Lite" trzyma w ręku telegram od 
wiotkiej agencji „Federal Press*  ofia­
rowującej dzieinemu inżynierowi 500 f. 
szterSingów (ckało 13,000 zł.) za iwylą- 
ozność wyw adu.

— Niedobrze. My daj eony tylko 200 
funtów (5.000 zł) —szepnęła. Miss 
Mairchant przywiozła, ze sobą list ojf?a 
Gro/wera, spensjci.-jcrtVeineg-> majora, — 
mieszkającego w Chelsea. Ma mu go 
wręczyć razem z pozdrowieniami.

„Daiły Express“ tak urządził, że oj- 
c:ec po raiz pierwszy zebaozy syna w 
londyńskiej redakcji dziennika.

Pociąg ze Stołpców nadchodzi.
Za klika mitnut Brian Grower, jnży- 

ner z Londynu, zwiany przez iprasę 
&węj oj|3zyrj.-.y „najromantyciimiejszym 
Anglikiem**  przybędzie do Warszawy.

Dzielny Anglik przeżył dwa miesiące 
pel-en wrażeń. Sylwestra spędzili jasz­
cze w więż eniu GPU. 2 styiszrada zspadi 
wyrok skazujący Grciwera za nielegalne 
przekroczenie samolotem granicy na 
150 funtów ok. 3.800 zł.) kary z zamia­
ną na misiąc więzienia.

Grower bowem bez pozwcilen’® przy­
leciał do Rosji. Tłumaczył się przed są­
dem, że dostał od swej żony list, w któ­
rym pisała, że cierpi nędzę, g'ód. Nie 
mogła wyjechać do Anglii ratzem e mę­
żem, bowem pomimo ślubu e obywate­
lem brytyjskim została nadal obywa­
telką sowiecką. W żaden sposób nie o- 
tnzymaia pozwolenia na wyjaizd

Grower poteeiał więc do niej, zaraz 
po wylądowaniu został area litowany. 
Przez noc stał się bohaterem. Dzienniki

perypetiach w Rosji przybyła już do Anglii
angielskie stawiają go za przykład ko­
chającego małżecka.

Ciężko szipiąc, pociąg ce Stołpcć.« 
wbieijł ma dworzec.

Ou raiau znajdujemy Brian Growera 
Jest w towairoystw e dziennikaray frain- 
uskiego i angielskiego, którzy wyje- 
:hali naprzeciw do Stołpców.

Uśmiecha się. Jest to wyseki, bar­
czysty blondyn, Nosi kurtkę lotoika, w 
ręku trzyma skórzany hehn.

Z przed® ału wychodzi Deana Petro- 
wna Golius — d>iiś miss Grower.

Pierwsze wrażenie — ty|oawa Rcsjain- 
ka. Jest przyistojtiiai. Brunetka o czar­
nych oczach. Wiek? Blisko trzydziest­
ka.

Ubrana banie© skromnie, w granato­
we palto z futrzriaym kołnierzem. Nos 
wysokie szrawowar.e buciki. Angielska, 
reporterka dostrzega na jej ustach 
— szminkę.

Growera otacza grupa dziennikarzy. 
Miss March ' t wręznza mu li®t ■' ostat­
nie dzienniki londyńskie. Na pierwszej 
stronie — olbrzymie niaiylówk': „Boha­
terski inżynier dziś rano opuszoia Mo­
skwę".

— Ojciec bardzo się ucieszył. Rozma­
wiałem z ram wczoraj telefcr.tozra.ie — 
rzuca jednym tchem miss Mnrchant.

— Telegram dla pana — woła urzęd­
nik „Wagonss Lits“.

Gnower studiuje ofertę „Federa" 
Prasa".

— Nie! — decyduje.
Miss Maircha.-.t westchnęła z ulgą.
PażycŁct-iyim ołówkiem Grower pisze 

cdpawiiedź: Jedna krótke: „No".
— Nie zamierzam robić interesu z 

mi.ich przeżyć — mówi
Jest trochę onieśmielony, we trać 

jedraiak przysłowiowej angielskiej fleg­
my.

Gały bagaż — malutki, miniaturowy 
neseser.

— Jak długo sfedizfai pan >w więzie­
niu? — pytanpy.

— Siedem tygodni. Wylądowałem sa­
molotem pod Głuchowem — odpowiada. 
— Zostaje natychmiast aresztowany.

— Kiedy icauiozył się pan pitotowiać 
samolot?

— Egzamin lotnika zdałem na ty­
dzień przed startem do Rosji, specjalnie 
się uczyłem.

— W waęz u.Cciu traktowano armie do­
brze — ciąg.r e GrciA-er —i wszyscy byli 
dla mr.de b. uprzejmi. Bezpośrednio 
przed opuszczeniem więzienia wezwał 
minie do sieb e nowy szef GPU Beria. 
Rozmawiałem z nim o sprawach techni­
cznych. Beria tiwdeaiJził, że my iw Araglić 
w welu rzeczach jesteśmy bardzo za­
cofani.

ZŁA PRZEMIANA MATERII
przyśpiesza starość

Zanieczyszczona krew wskutek złej prze­
miany materii meże powodować szereg roz­
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, łama­
nie w kościach, bóle głowy, pedenerwowan e, 
bezsenność, wzdęcia, odbijani., bóle w wątro­
bie, ńesmak w ustach, brak apetytu, swędze- 
n e skóry, skłonność do obstrukcji, plamy 
i wyrzuty na skórze, skłonneść do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej prze­
miany m. ter ii, niszczą ;rgan zm i przyspie­
szają starość. Racjonalną, zgodną z naturą

kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudz estoletnie doświadczeń© wy­
kazało, że w chc-rcbach na tle złej przemiany 
materii, chrończnego zaparcia, otyłości, ka- 
memach żółciowych, żółtaczce, artretyz- 
mie mają z.etosowanie zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO, 
Brcszury . bezpłatnie wysyła laboratorium 
Fizjolog czno . chemiczne „CłJOiLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 90

Ihrowataio dióM wwIozKu
który zapobiec ma katastrofom lotniczym
Statystyki wykazują, że największa ilość 

katastrof lotniczych wydarza s-ę przy lądo­
waniu podczas mgły.

Straszne te katastrofy, które zawsze po­
chłaniały ofiary w ludzi:ch, znikną prawdopo­
dobnie w ogóle ze statystyk dz ęki wynalaz­
kowi, umożliwiającemu przy najgęstszej mgle 
zupełnie bezpeczne lądowanie stosowanemu 
już cor:z powszechniej.

Urządzenie to składa się z dwóch częśc , 
przy czyim jedna znajduje sę na lotnisku, a 
druga wmontowana jest w samolot. Na lotni-

' sku działa stacja krótkofalowa, promieniując: 
w kierunku poziomym i p onowym. Na prze­
cięć e tych fal radiowych pilot musi kierować 
samolot, aby móc bezpiecznie lądować. Pier­
wszy sygnał, dany w odległości 3 km, a na­
stępny w odległość 500 m od lotniska, zwraca 
■nu uwagę na bliskie miejsce lądowania, przy 
czym pilot przy pomocy tego urządzenia może 
zarówno usłyszeć sygnały, jak i zarazem w - 
izieć je na specjalnej tablicy, umeszczonej w 
'•amolocie.

Tym krótkofalowym urządzeniem systemu

Grower pozna! swą żonę w GroźLiytu 
na Kr. okazie, gdze spędzał urlcp.

Teraz kilka słów z panią Grolwer. —• 
Móiwii tylko po rosyjsku, śmieje sdę wa. 
soło.

Jeszcze nigdy nde była aa grara cą 
Wyjechała z Rosji po raz pierwszy.

Ostatmao mieszkała kół© Moskwy, w 
7-agoriance. Pracowała w Moskwie jakn 

elęgwiarka, późwej zaczęła sbuddowaó 
Jiamię — chciaCa zostać farmaceutką.

— Miałam takiego symiaaitjTaiKgo 
profesora;, staruszka — ©<pc»Aiialia, — 
pisał jesicze po rosyjsku jak dawniej. 
Nie prayziwyszaiŁ się do norwych caa- 
9ÓW. Szkoda, że go (więcej już tnagdy inae 
zobaczę.

— Jak się .pani tu podoba?
— Ba. J jizo. Na grasicy zjadłam po raz 

Ipierwszy w żyiaiu beaily chiefa — wytzmia- 
je z rozbrajającą sztzeroścą

O aresztewamiu męża dowiedziała się 
dopiero praed kilkoma dinkrni równo- 
cześnie z •w.adomioś cą o jego uwoJnże- 
niu.

— Gdy aatamumikłowano mi, że mo­
gę razem z mężem wyjechać do Chel­
sea — (nazwę angielską miasta mówij z 
zabawny m akcentem — tak strasznie 
płakałam z radości. Będz emy już teraz 
zawsze razem.

— Ozy wierzyła panii, że mąż pomimo 
braku poowotenia przyj edaie po paradą 
do Rosji, by panią stamtąd wydostać?

— Wierzyłam, w emzyiam, że go je­
szcze zobaczę. Bo — proszę pana —• 
miłość zawsze zwycięża^

Na-diwou.u Wschodnim państwo Gna- 
wer pnzeoi>iśli się do wagwu sypialne­
go. Inżynier zapłacił za b lety do Lon­
dynu 400 złotych. Dziś już są obydwoje 
w Anglii.

Lorenza, służącym do pewnego lądowania pod 
czas mgły, p.sbugują s ę dziś najpoważniejsze 
towarzystwa lotnicze świata.

W Polsce na razie posługuje się tym urzą­
dzeniem lotnisko w Poznaniu, a n ebawem po­
dobne instalacje umieszczone zostaną na in­
nych polskich lotniskach, zwiększając znake- 
mTcie bezpieczeństwo lądowania samolotów.

Największa lipa
W POLSCE

Wojna zniszczyła na naszych ziemiach 
■najp ękrńejsze drzawa-olbrzymy. Gdzie 
niegdzie pozostały jednak jeszcze, cu­
dem ocalcie, wspaniałe okazy.

W Cielętnikach (pow. Radomsko) — 
przy drocize Ozę&tochawia — Włoszczo­
wa, rośtnde na cmentarzu, bodaj najstar 
sraa i najpiękniejsza lipa w Polsce. Ma 
ar.a w obwodzie około 9.5 m., wysoko­
ści zaś około 35 m. Znawcy szacują jej 
wiiek na około 400 lat.

Lipę tę turyści i pątnicy jasnogórscy 
rozbierają na pamiątkę, odkrawając 
korę. W dodatku na nieszczęście dla li- 
tyy rozp_'wszechniiła się wiadomość, że 
kora jej keły pewne choroby.

Można się spodziew.ć, że nieszczęśli­
wa lipa, jeśli jej losem nikt sięmie zaj- 
uiie, izmkr.ie w ogóle.

stzymę poskdająr w kasse tylko kwitę 
rbsr. 18 wystarerającą ledwie na kilka 
dzitł, które łącznie ze znajdującymi się 
w bibliotece nie będą w możność' zaira- 
dziś obecnemu brakowi — Komitet O- 
jiiekuńczy postanowił zażądać od P-a 
Okońskiego d*Jieł  aa summę rsr. 50 lub 
węcej i tym siposobem powiększyć bi­
bliotekę o ilość Dzieł odpowiadającą li­
czbie stowiarzyszoniych...**

Komitet Opiekuńczy zwągeniaować 75 
ojłcmków, którzy wpłać li k-ipitał zakła­
dowy, jak mówi: „Wyciąg z Ustawy 
<?la Biblioteki Dąbrowskiej przez b.p.o. 
Namiestnika w Królestwie Polskim e®- 
tw rrdzony“ — po 1 .rb. 50 kop. Kapitał 
2sakl'?!:’owy umożliwił zakupienie pierw­
szych d.ii^, raastępne miały być zaku­
pywane ze składki, wpłacanej prze-, no­
wych stowarzyszonych ori.r z opłat abo- 
neraitów niestowarzyszcraych.

Stowarzyszeń' abonamentu nie płaci­
li. Pie. weze pciczątki., jak widzimy z 
protokółu, były b. skromne: 49 dzieł, 
n e mogły spełnić swego zais.nia dla 
75 sto-Aarzyiszcnych, żądnych pokarmu 
duch-iwegc, c każdym m ssiącem jed­
nakie ilość dzieł zwiększała się wydat­
nie ■: w dalszych protokółach brak już 
jest wycazów niezadowólraia z powodu 
śbyt malej ilości książek.

Biblioteka, onróo? zaspakajania gło­

du książki, miała za zadanie kontynu­
owanie tradycyj patriotycetiych, dalsze 
uświadamianie narodowe i przeciwtfeia- 
'anie rusyfikacji rządu 'rosyjskiego; po 
powstaniu 1863 r. zapewne i ciężką pra­
cę m>ad utrzymaniem polskiego stanu 
posiadana i podtrzymywania. upaf.’tt-(?o 
po klęsce ducha. Wskazują na to tytuły 
dziel i nazwiska autorów w katologach 
wśród których spotyka sę takie jak: 
Aniozye, Bałucki, Chodźko, Czajkowski, 
Deotyma, Diierakowski. Frefitro, Kacz­
ko wisk, Korzeniowski. Kraszewski, Ło­
ziński, Mickiewicz, Rzewuski, Skiba, 
Słowacki, Syrokomla i w. iln.

Dużo z tych dzief zostało pizez cen­
zurę rosyjską skreślone z katakgów i 
wyrófane z czytania, jak no.: Szajno­
chy ..Bolesław Chrobry**,  Zsuhairjasie- 
wioza „Frłszyiwy Konfederat", — lub 
Skn bk*  ,.Damian Rusrcayc*'.

W miarę rozwoju biblioteki półki jej 
zarełniały się nie tylko dufiełrmd bde- 
trystyiznynii ale i naukowymi, spośród 
których książk’, traktujące o kopalnic­
twie były reprezentowane w majwięk- 
sizej ilości —ze zrozumiałych zresztą 
powodów. W ciągu 78 lat istnienia b - 
blioteka, przeżyła wiele szykan i nrze- 
ślaikiwań rządu rosyjskiego, ciężkie 
chwile rewolucji w 1904—8 r. i jeszcze 
cięższe Wojny światowej, lecz trawa i 

odbywa swą służbę do dzisiaj. Właśei- 
aielem dzisiaj jest Towarzystwo „Bi­
blioteka Dąbrowska", którego przewo­
dniczącym jest p. J. Wojciechowski, 
ozlcrkamii: p. Zwolińska, p. Szczęsna 
P. Knauff?tva, p. Sadowski, p. Kelinkert 
i p. Bugajski. Zajmuje dwupokojowy lo­
kal ,w budynku rządowym ma opłatą 
sy.mfacłiicaną 1 zł. roczn e, kop. „Flora" 
daje bezinteresownie opał, remont zo­
stał przeprowadzony przy wyjiatnej po­
mocy kop. „Flora**  i Huty Bankowej, 
nowe dzieła zakupuje biblioteka z wrpły 
wów z opłat miesiięcanych 'za abona­
ment.

Bi blioteka Dąbrowska posiada obec­
nie kilka tysięcy książek, atiezrozumiia- 
łą tedy rzeczą jest maiła liczba abonen­
tów — około 60-ciu, — przy nićebyt 
wysekiej opłacę miesięcznej: od je:’mej 
książki 50 gr., od dwu — 75 gr. od 3-ch 
— 1 zł. M:eszkańcy „Redenu" wn<mni ży­
wiej zaintereso'wać się posiadałem w 
swojej riiznelnicy najstarszej biblioteki 
w Zagłębiu, która obeera e z całą pew­
nością może cad iwolić ich wymagania, 
tymbar.dizaej, że o ile śródmieście Dą­
browy posiada aż 6 dość dużych biblio­
tek to „Reden“, gdezje mieszka, kilka ty­
sięcy ludzi, .posiała tylko tą jędrną.

Rówteeż tą biblioteką winny aarl-te- 
resować się szkoły średnie, znajdujące

się na terenie Dąbrowy j Szkoła Górai- 
aza, ponieważ w bblotece znajduje się 
bogaty d/ziaił książek naukowych z róż­
nych dtziedzi.n wiedzy, co może być 
pierwszorzędną pon?oeą naukową w pra 
:y szkolnej. Jest tu wiele draiel dawno 
wyczerpanych, a naiwet w pewnej mie­
rze „białych kruków" jak np.: ,,Monu- 
merata Połomae Historica" — Pomniki 
dziejowe Polski, tom III, wydainy na­
kładem Akademii Umiejętność', w Kra 
kowie .w r. 1878; podobno pierwszy tom 
tego dzida znajduje się w Warszawie, 
i drugi w Bib', oteze Uniwersytetu Ja­
giellońskiego — w każdym ra'zie pietr- 
wszorzęjne źródło dla historyków.

W płatnie piacy bibliotecznej na obec­
ny rok znajduje sę: podwyższenie licz­
by abonentów a przez to i dochodów 
biblioteki, pi r. garda czytelni przez 
xipoiw,iEc<-Je tablce nowych książek i 
katafogi ilustrowane, zainteresowanie 
Towaray. . \ p.-n społeczeństwa' j Zarządu 
Mejskiego. który bezwzględnie -wónten 
pomóc p zsz przyzna,nj ? o jpowiedniago 
subsydium.

Ze względu m.a wielce izashiźoną prze­
szłość jak i na sbsu ą służbę ipubliczną 
w dz edz n’-' rozprzestrzeni nn.ia kultury 
duchowej, życ ymy tej najstarszej bi­
bliotece w l ; ’biu Dąbr.-iwsikim dal­
szego, jak największego rozwoju.

mr.de


6 „RUtOfak ZACHODNI*** niedziela, 8 stywrĄa roku Itr. »

FIEWMW JBEI - ŚMIETANA
1------------------ MLEKO WYBOROWE

KEFIR - 40 gr za litr

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ dla zbytu mleka
W świetle przepisów

Rozwiązanie umowy o pracę
z pracownikiem umysłowym i fizycznym

W ostatnich dniach otrzymaliśmy sze­
reg zapytań w sprawie wzajemnych sto­
sunków między pracodawcą a pracowni-
k.em, a w szczególności co do sposobu za­
wierania i rozwiązywania umów o pracę. 
Zamiast odpowiedzi drukujemy poniżej 
odpowiednie przepisy normujące te kwe­
stie.

Najczęściej powstają konflikty po­
między pracodawcami a pracownikami 
ca tle rozwiązania stosunku pracy. Nie­
mal 80 prcce.it wszystkich spraw, któ­
re przechodzą przeiz sądy prasy doty­
czy właśnie tego zagadnień-.a.

W stosunku do pracowników umysło­
wych jak i f żywnych istnieją cztery 
■rodzaje umów o pracę: na okres prób­
ny, na czas wykonania określonej pra­
cy, na czas określony i na czas nieokre­
ślony.

Umowa na okres próbny może być 
zawarta — dla pracownika urny sio we - 
go najdłużej na trzy miesiące, a dla 
pracownika fizycznego najdłużej na sie. 
dem dn.. Okres próbny może być skró­
cony za zgodą stron <na»wot do 2—3 dni, 
ale w każdym razie ©ie może być dłuż­
szy, niż przewiduje ustawa. Rozwiąza­
nie umowy o pracę w okresie próbnym 
może nastąpić w stosunku do pracowni­
ka po uprzednim dwutygodniowym wy­
powiedzeniu 1 lub 16 dnia miesiąca 
kalendarzowego, w stosunku zaś do pra­
cownika fizycznego w każdej chwili.

Do okresu prótr.ego wlicza s.ę wszyst­
kie di?.d pracy w danym przedsiębior- 
stwie, nawet w różnych działach. Jeśli 
w czasie trwania okresu próbnego umo­
wa © e została wypowiedziana, a po tym 
okresie pracownik jest r.adal dopu­
szczony do pracy, oznacza to, że auto­
matycznie zawarto z nim umowę na 
czas nieokreślony j wówczas nic wolno 
już pracownika umysłowego usunąć z 
pracy bez 3-miesięcznego, a robota ka 
bez 2-tygodniowego wypowiedzenia czy 
odszkodowania. Jest to moment bardzo 
ważmy, na który owrócić winni uwagę 
Maróvr.o pracodawcy jak i pracownicy.

Jeśli chodzi o umowę dla wykonania 
określonej prasy, w tym wypadku nie 
jest wymagane żadne -wypowiedzenie.

pKOGRAM RADIOWY
NIEDZIELA, 8 STYCZNIA 1939 R.

6.15 „Surmy śląskie"; 6.80 Koncert perso­
ny; 7.10 Ogródki kwiatowe ozdoba wsi — po­
gadanka; 7.20 Koncert poranny w wykonaniu 
ork.estry wojskowej; 8.00 Dziennik poranny;
8.15 Audycja dla wsi; 8.45 Choroby zakaźne 
drobiu — pogadanka; 8155 Poranne marsze — 
Płyty; 9.05 Kasy pogrzebowe na Śląsku — 
wygi, Paweł Kub.k; 9.15 Transmisja nabo- 
żeństwa z Warszawy; po nabożeństwie muzy­
ka z płyt; 11.45 Niedola i smutki humoru ra­
diowego; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 13.05 
Poranek symfoniczny; 18.00 Wyjątki z pisań 
Józefa Piłsudsk ego; 18.05 „Nas interesuje te­
chnika" — pogadanka; 18.15 Muzyka obiado­
wa; 14.40 Co słychać na Śląsku; 14.50 Popołu­
dnie śląskiego rolnika — audycja słowno mu­
zyczna; 15.30 Audycja dla wsi; 16.30 Rec tal 
fortepianowy Hsliny Sembrat; 17.00 Mądrość 
starowieku — obrazek obyczajowy; 17.20 — 
Podwieczorek przy mikrofonie; 19.50 W nie­
dziela przy żeleźnioku — audycja regionalna 
St. Ligonia; 20.10 Wiadomości sportowe; 20.15 
Audycje informacyjne; 21.20 Muzyka tanecz­
na; 21.40 „Gdy wielki mąż kocha muzykę" — 
Wesoła Syrena; 22-20 Muzyka taneczni; 23.00 
Ostatnie wiadomości

Z chwilą gdy robota została wykonai.ua, 
pracodawca, po .wyplajtniu należności, 
je®t awołmo.iy z jakiegokolwiek obo­
wiązku wobec czasowego praca .vi-uka-

Podobnie przedstawia się q;.rawa z 
pracą na czas określony. W razie za­
warcia takiej umowy, pracodawcy nie 
wolno jej rozwiązać wczesnej, chyba, 
że w grę weszła nader ważna przyczyna. 
Umowa może być kilkakrotnie przodfu- 
źaoa za zgodą stron-, gdy jećfaak prze­
dłużenie jej z pracownikiem umysło­
wym nie powoduje żadnych kor.sekwe.-’.- 
cyj, o tyle kilkakrotne przedłużenia jej 
z robotnik em uważa się za automatycz­
ne zawarcie jej na czas nieograniczony 
i wówczas już obowiązuje, przy zwal­
nianiu, dwutygodniowe wypowiedzeń e.

I wreszcie umowa <na czas nieokre-

ZARAH LEANDER w filmie

MARNOTRAWNA CÓRKA

K-^ ZAGŁĘBIA
8

Styczeń

KALENDARZ DNIA 
Niedziela

i po 3 Królach. Seweryna 
Jutro: Wilhelma, Agatona 
Słońca wsch. 8,07, zach. 16.07 
Księżyca wsch. 20.18, z. 9,13.

HISTORIA PODAJE:
1663 Zmarł sławny poeta XVII wieku Andrzej 

Morsztyn.
1918 Orędzie prez. Wilsona powstaniu nie­

podległej Polsk . Punkt XIII.
1919 Walki powstańców wlfc. pod Slezinem.

PRZYSŁOWIA:
Po śmierci kadzą A za życia jeść nie dadzą. 

ZŁOTE MYŚLI
Gdy się Ed sona pytano o tajemnicę jejęc 

powodzenia, odpowiedział, że we wszystkim 
był zawsze wstrzemięźliwym i umiarkowanym

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Sto dni Napoleona".
EDEN: „P®rt siedmiu mórz".
PATRIA: „Moi rodżcc rozwodzą się".

Dy tury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki: 

J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
W. Wasilewskiego — ul. Modrzęj owaka 10 
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28

-- ----u------
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOWCU. 
W czas e od i do 7 bm. zanotowano w So­
snowcu następujące wypadki chorób zakaź­
nych: płonica—3, błonica—2, odra—4, róża— 
8, krztusiec (koklusz)—6.

G|PA?
\ ) TABLETKI

ASP1RIN

ślaiy. Taką umową jest każda, czy pi­
semna czy ustna, nienależąca do wy- 
mio' lanych wyżej. W tym wypadku, w 
razi e rozwiązania umowy o pracę, pra­
cownikowi umysłowemu przysługuje 
3-miesięczne, a pracownikowi fizyczne­
mu 2-tygodniowe wypowiedzenie. Wy- 
powkdzanie prany pracownikowi umy­
słowemu może wstąpić najpóźniej w o- 
stataim dniu miesiąca kalendarzowego, 
a okres wypowiieizenia pracy pracowni­
kowi fzycznemu musi się kończyć w 
sobotę lub w (przyjęty dzień wypłaty-

Przeważnie umowa o pracę na czas 
nieokreślony jest zawierana ustane. Ale 
pamiętać należy, że w myśl ustawy pra­
cownik umysłowy może w każdym cza­
sie żądać od pracodawcy piśmeirmerr' 
potwierdzenia umowy usta-ej.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś w niadzeię o godz. 16^0 i 20fi0 dane 

będą dwa przedstawienia doskonałej i cieszą, 
cej się wielkim powodzeń em rewii pt. „WSZY. 
STKIEGO PO TROCHU" z udziałem całego 
zespołu, gdzie śpiew, taniec, humor i satyra 
pozwolą publiczności beztrosko spędzić czas. 
Kasa teatru czynna od gedz. 11 do 13 i od 15.

W pon edziałek i wtorek o godz. 19 dla Zw. 
Przyjaźni dana będzie doskonała komedia pt. 
„ZAKOCHANI" w reżyserii J. Bielicza.
WIECZÓR BAŁAŁAJKI, ŚPIEWU I TAŃCA 

Obwód M ejski Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej w Sosnowcu organizuje w śro 
dę dnia 11 stycznia rb. o godz. 20,30 w sali 
Teatru Miejskiego „Wielki wieczór bałałajki, 
śpiewu i tańca" w wykonaniu słynnego z au­
dycji „Polskiego Rad a" i płyt gramofonowych 
zespełu mistrzowskiego Eugeniusza Dubrowi- 
na. W koncercie b orą udział soliści, chór, ba­
let i orkiestra bałrłajkowa. Na program kon­
certu złożą się utwory klasyczne i najlepsze 
i najnowsze przeboje muzyczne i śp ewne. 
Ponadto pieśni ludowe, romanse i tańce na­
rodowe.

Połowa czystego dochodu z powyższej im­
prezy przeznacza się na zas lenie funduszu 
LOPP w Sosnowcu, a mianowicie na szkole­
nie ludności cywilnej w opl.

Ze względu na donesły cel, jak równie*  
na bardzo ciekawy program koncertu, zarząd 
prosi o wydatne poparcie i propagandę po­
wyższego wieczoru wśród członków Kół LOPP 
sympatyków ; znajomych.

Bilety można nabywać wcześniej w Obwo­
dzie Miejskim LOPP w Sosnowcu, przy ul 
Piłsudskiego 24 i w f.rmie W. Czechowski 
przy ul. 3 Maja.

------- °O°--------

Teatr w Katowicach
Niedziela 8 bm. godz. 15.30 — „Król Ste­

fan" (dla Ziw. Powst. Wlkp); godz. 20 — 
„Lato w Nohant".

Wtorek 10 bm. godz. 20 — „Traviata“ 
Środa 11 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 12 ten. gedr. 20 — .Dlaczego 

zaraz tragedia" (premiera).
Sobotą 14 bm. godz. 15.30 ■— „Pan Jowiab 

ski“; godz. 20 — .Dlaczego zaraz tragedia".
Niedziela 15 bm. godz. 15,80 — „Krawiec 

w zamku" (dla kop. Pszczyńskich); godiz. 19 
„Pan Jowialski" (dla kop. Giesehe).

X ZAMACH SAMOBÓJCZY.- 19-letnia Raizla 

Obicka (Sosnowiec, Piłsudskiego 100) nspiła 
się esencji octowej. Przewieziono ją.do szpi­
tala. Przyczyną zamachu — nieporozumienia 
rodzinne.

Nabożeństwo żałobne
NA INTENCJĘ ŚP. R. DMOWSKIEGO

W ub. czwartek w kościele parafialnym w 
Sosnowcu odbyło się o godz. 9.30 rano nabo­
żeństwo żałobne za duszę śp. Romana Dmow­
skiego. Nabożeństwo żałobne odprawśł ks. 
kan. Jankowski, podniosłe kazanie wygłosił 
ks. pref. St. Łopacińeki. Podczas nabożeństwa 
pienia religijne wykonali p. Irena Lewińska 
i p. Paweł Kucharski. Na środku kościoła u- 
stawiony został katafalk z trumną, a wokół 
katafalku ustawiły się poczty sztandarowe 
Stronnictwa Narodowego, Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości, Narodowej Orga­
nizacji Kobiet, Związku Hallerczyków, Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich, Tow. ginu. „So­
kół" Zw. zaw. Praca Polaka.

W Będzinie nabożeństwo żałobne odprawił 
ks. Zawadaki.

Dzień Polaka Zagranicy
Ministerstwo spraw wewnętrznych, w po­

rozumieniu z Min. spraw zagrań, j Min. skar­
bu, udzieliło zarządowi głównemu Towarzy­
stwa Pomocy Polonii Zagranicznej pozwole­
nia na urządzenie na obszarze całego pań­
stwa w czasie od 15 stycznia do 14 lutego rb. 
VII dorocznej zb órki publicznej na rzecz 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 
Zawiadamiając o powyższym zezwoleniu wo­
jewodów, komisarza rządu m. st. Warszawy 
. starostów, Ministerstwo poleciło władzom 
administracji ogólnej okazywać akcji zbiór­
kowej jak najdalej idące poparcie.

HSSI9I&IH
Zawiadomienie

W związku z dyrektywą Polskego 
Związku Wydawców Dzienników j Cza­
sopism komunikujemy, że wszystkie 
wzmianki dotyczące zabaw i tp. .mprez 
o charakterze dochodowym z dniem 
dzisiejszym zamieszczane będą tylko 
za opłata.

ADMINISTRACJA 
„KURJERA ZACHODNIEGO" 

■hmhmm1 
Policja kobieca

W ZAGŁĘBIU
Zwalczanie i to skuteczne wzmagającego 

się nierządu stanowi jedną z największych 
tr«sk czynn.ków odpowiedzialnych. Walka * 
nierządem prowadzona jest także w Zagłębu 
Dąbrowskim, gdzie ze względu na bezrobo­
cie, nierządowi oddaje sę stosunkowo duża
l.czba  pozostających bez pracy kobiet.

W związku z nowym rozszerzonym znacz­
nie planem walk: z tą klęską społeczną, od­
było się w Sosnowcu zebranie przedstawicieli 
władz i zaproszonych osób, w którym wzięli 
udział: p. Almstaedtowa, radna Konieczna, 
starosta Walewski, dr Blinstrub, nacz. Bara- 
dziej, kom. Cies elski, kier, komisariatu so­
snowieckiego, wojewódzki komendant policji 
■raz główna inspektorka policji kobiecej z 
Warszawy.

Plan walki z nierządem na terenie Zagłę­
bia omówiony został szczegółowo, przy czym 
w tym celu przydzielone zostaną do Zagłębia 
cztery poi cjantki- Zaczną one pełnić służbę 
już w najbliższych dniach. Sądzić należy, że 
akcja władz da peżądane rezultaty. Trzeba 
jeszcze dodać, że będą to pierwsze policjantki 
na terenie Zagłęb a.

Kontrola bezrobotnych 
POBIERAJĄCYCH ZASIŁKI 

W SOSNOWCU
Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 

Fur.duszu Pracy w Sosnowcu podaje do 
wiadomości, że kontrolę bazrcbocnych 
pracowników fizycznych, pobierających 
zasiłki ustawowe z Funduszu Pracy 
przeprowadzać będze, aż do odwołania 
co tydzień we środy od litery A—K 
włącznie j w czwartki od L—L, od go­
dziny 8.30 do 13.00 dla męar-yz.i i od 
13 do 15 dla kobiet.

X WAŻNE DLA ŚRODULI I KONSTANTY­
NOWA. W sali straży ogniowej C. G. Schon 
na Sroduli, dzięki obywatelskiemu stsnowi- 
sku dr dr Bilika, Trąmpezyńskiego, Meyera j 
Kołodzieja zapoczątkowane zcetąły odczyty, 
mające na celu podniesienie stanu zdrowot­
nego społeczeństwa. Pierwszy taki odczyt od­
będzie się 9 ten. tj. w poniedz ałek. Dr A. 
Trąimpczyński mówić będzie na temat „Jak 
należy odżywiać niemowlęta". Początek pun­
ktualnie o godz. 19.

Wejście bezpłatne j tylko dla kobiet ; męż­
czyzn w wieku powyżej 16 lat.

prcce.it
wykonai.ua
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'MHIft 19TII1NA 1.250.000 złotych na książki

1 złoty
ABONAMENT RADIOWY DLA SZKÓŁ
Jak już donoeliśmy, szkoły opłacają abo- 

nsment radiowy w wysokości 1 złotego mie­
sięcznie. Być może, iż nie wszystk e urzędy 
poczitowe wystawiły odpowiednie kwity. W 
takim wypadku należy reklamować we wła­
ściwych urzędach pocztowych.

Niefortunna wyprawa
PO ZAKOPANE SKARBY

W pobliżu wsi Korzonek pod Częstochową 
Ba wzgórzu, zasypany został ziemią niefor­
tunny poszukiwacz skarbów — 24-1 etni Anto­
ni Steckiewicz. Na szczęście udało go się u- 
ratować.

Steckiewcz udał się na poszukiwan e skar­
bu ukrytego, jak głosi legenda, w ziemi od 
czasów wojen szwedzkch. Z wypadku wyszedł 
ze złamaną ręką.

Ważne dla bezrobotnych
DO 17 STYCZNIA ZGŁOSIĆ SIĘ DO PRACY

Miejski Obywatelski Kom-tet Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym w Sosnowcu powiadamia, 
że w mieś ącu styczniu otrzym:ją pomoc tyl 
ko ci bezrobotn , którzy do dn a 17 stycznia 
włącznie zgłoszą się stosownie do wręczo­
nych im wezwań do pracy Po tym termine 
ne będzie przyjęca do pracy na zapracowa­
nie na pomoc styczniową.

Opłatek u harcerzy
NA „SATURNIE"

W piątek 6 bm. w święto Trzech Króli — 
zarząd Koła Harcerzy-Niepcdległośc owcóv 
na „Saturnie" w Czeladzi, urządził w salach 
Klubu urzędników T-wa ..Saturn" wspólny 
tradycyjny opłatek dla harcerek harcerzy, 
kręgów starszoharcerskich, zuchów, harcerzy- 
niepodległośc owców, zaproszonych przedsta­
wicieli miejscowego zorganizowanego społe­
czeństwa i gości, który zgromadził okc'o 500 
osób, w tym samej młodzeży harcerskiej oko­
ło 400.

Tow. górniczo . przemysłowe „Saturn" re­
prezentował dyr. Jerzy Dzierzbicki, ze sfer 
nauczycielek ch obecni byli: kerowniczka 
szkoły p. H. Szczerbowa, pp. A. Koźliccy, p. 
Bandureka, p. Masłowski j p. Tazbir.

Uroczystość rozpoczęto, na tle zapalonej 
choinki i rozbitego namiotu harcersk ego 
wśród świerków na scenie i wartown ka-har- 
cerza, odśpiewan em przez wszystkich obec­
nych kolędy „Bóg się rodzi", po czym dh dru 
żynowa K. Paluchówma b. ładnie zadeklamo­
wała „List z opłatkiem".

W imeniu harcerstwa przemówił i życzę 
nia złożył prezes p. K. Samarzewski, akcen­
tując w swym przemówieniu udzał harcer­
stwa i spełn enie zadania swego w okresie 
walk o Niepodległość Polski oraz wskazał n: 
obowiązek dalszej pracy przez harcerstwo, 
jak i współpracę ze starszym społeczeństwem, 
a przede wszystkim z domem i rodź ną.

Wzruszającym był moment łamania się o- 
płatkiem gości z trzema pokoleniami polskie­
go harcerstwa: zuchami, czynnymi harcerzami 
i b. harcerzaanl-niepodległościowcami.

Po prześpiewianiu kolęd „Lulajże Jezuniu" 
i „Mędrcy świata" nastąpiła herbatka i miła 
pogawędka.

Następnie odbyła się podniosła uroczystość 
złożenia przyrzeczeń a harcerskiego przez 
najmłodszych harcerzy w liczbę 23 (80 druż 
t3, 5 druż. 10) pod sztandarem i dekorowa 
nie krzyżami harcerskimi. Przyrzeczenie od­
bierał dh hufcowy hm Z. Ozarnomski, który 
w serdecznych słowach przemówił do nowo- 
przyjętych do rodziny harcerskej druhów.

Na zakończenie urządzono dla zuchów gry, 
zabawy i tańce.

Po wyczerpaniu oficjalnego programu na­
stąpią dla gości i starszych harcerzy zabawa 
taneczna, która w bardzo miłym nastroju 
przeciągnęła się do późnych godzin wieczo­
rowych.

Całość uroczystości, umiejętne i sprężyste 
zorganizowanie jej — pozostawiło jak naj­
lepsze wrażenie na wszystkich uczestnikach 
uroczystości.

dla bibliotek powiatowych, gminnych i rejonowych
Na ostatnim posiedzeniu komisji do 

spraw społecznych wsi, które odbyło 
się w Mm. Rolnictwa, została m. 
przedyskut.-iwana instrukcja w sprawie 
organizacji powiatowej sieci bibliotecz­
nej.

Powatowa sieć biblioteosna opierać 
się bęitaie zasadniczo na pubłiiezmych 
bibliotekach samorządowych, a ponadtr 
do powiatowej sieci bibl oteozmej mają 
być włączone również biblioteki organi- 
?acyj społeonych na podstawie pccozu- 
m eń z zaiir.teresa.yanymi organizacja­
mi.

Sieć biblioteczna w kraju akdadać- się 
bętoie z trzech typów bibliotek: powia­
towych, gminnych i rejonowych, przy 
czym, w miarę potrzeby biblioteki po- 
w-atowe i gminne posiadać będą mogły 
fil e.

Zadaniem biblioteki rejonowej, ipoza 
wypożyczaniem książek będzie arganizo 
waniie czytelnictwa wśród ludności, za­
mieszkującej damy rejon. Jej terenem 
działania jest w .zasadzie obszar jednej 
.gromady, względnie jednego rejonu 
szkolnego.

Gminna biblioteka publKwa poza

beapośrein m wypożyczań tom książek 
będzie miała za załamie zaopatrywać w 
książki filie rejonowe i sprawować opie 
kę nad bńbł otokami radonowymi.

Akcja pracowników umysłowych

I MaWti PoisKiego Związku Zawodowego ZPZZ
W Sosno w cu odbyło się przy udziale 

przedstawicieli Zarządu Głównego — 
plenarne zebranie zarządu Polskiego 
Związku Za wolowego Pracowników U- 
mysłowych ZPZZ oraz prezydiów od­
działów.

HIHIA AHIOIIIIIAl
Na zebrań u omówiono j ustalono plan 

dalszej akcji w sprawie zawarc-a ukła­
dów zbiorowych, przy czym postaio- 
wrcmo zwrócić się jesacze raz do Rady 
Zjazdu Przemysłowców Górniczych z 
wnioskiem o przyjęć e przedstawionych 
uprzednio Radzie Zjazdu postulatów 
i ustabilizowanie warunków pracy i pła­
cy pracowników umysłowych Zagłęb a

Dąbrowskiego w farmie układu zbioro­
wego. Opinia powszechna domaga się, 
aby byt pracowników umysłowych był 
^^gwarantowany zobopólną umową, 
wiążącą pracodawców j pracowników.

Jednocześnie uchwalono zwrócić się 
do Towarzystwa Przemysłowców i po­
szczególnych zakładów fabrycznych o 
poprawę bytu pracowników umysło­
wych ptrzez wyrównaniie zniżek, doko- 
oainych w czasach złej koniunktury, 

przywrócenia odjętych w swoim cza­
sie świadijzeń, jak również przyznania 
dodatków rodzinnych, szczebli starszeń­
stwa, zwrotu c.płat szkolnych, odpowied 
nich odszkodowań w razie niezawi nio­
nego zwolnienia...

W dyskusji podkreśli no, iż obecna 
:hwila wymriya, aby w imię nteresów 
gospodarczych i społecznych Narodu 
nastąpiła poprawa i ustabilizowanie 
bytu szerszych warstw pracowniczych.

Do zadań (powiatowej biblioteki pu­
blicznej należeć będzie planowanie i or- 
ganaacwan e racjonalnej sieci bibliote­
cznej w powiecie, sprawowanie opieki 
nad bibliotekami gmcmymi i rejono­
wymi oraz zaopatrywanie tych biblio­
tek w odpowiednie ks ążki.

Uchwiałona instrukcja przewiduje, że 
kierownictwo bibliotek, zwfasztza wyż­
szego typu, będzie mogło być powierzo­
ne osobom, które przeszły odpow odmie 
wyszkolenie biblioteczne i posiadają do­
stateczne wykształcenie ogólne.

Wydatki związane z urządzeniem 1 
utrzymaniem bibliotek gminnych, mej- 
skich j powiatowych panoszą samorzą­
dy terytorialne, które na te cele powin­
ny uwzględniać odpzwieinie kwoty w 
swych budżetach. Ponadto w finanso­
waniu akcji bibliotecznej wezmą rów­
nież udział władze państwowe, przy 
cnym przewiduje się, że udział państwa 
sięgać będzie ok. 25 proc, ogólnych wy­
datków samorządu terytorialnego ne 
ten cel.

Ponieważ kwota wydatkowana na 
akcję bibl oteczną przez samorząd te­
rytorialny wynosić ma rocznie około 
1 milion zł., przeto rządowe subwencje 
dla samorządowych bibliotek sięgać bę­
dą kwoty 250.000 zł. rocznie.

2 dziedziny żydowskich matactw

Szajka fałszerzy weksli
została przykładnie ukarana

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
odbiła się wczoraj giośnym echem sen­
sacyjna afera wekslowa obejmują?a 
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie.

W 1936 r. Izaak, Wigdcr Rozencrwajg 
(Modrzejów, Henryka 15) wrar z Jaku­
bem Berlinerem (Sosnowiec, DoJi-a 2) 
założyli w Dąbrowie Górniczej wytwór­
nię i skład mebli, puszczając w tym cza­
sie za pośrednictwem Herszla Na.iwata 
w obieg cały szereg fałszywych weksli 
dyskontując je wśród kupców Sosnow­
ca, Będzina i Radomska.

W listopadzie tego samego roku prze­
nieśli firmę do Orzesza ina Górnym 
Śląsku.

Do spól'k przyjęto Narwata i razem 
z nim pi-owadrono dalej fałszerską ro­
botę wciągając, pod groźbą utraty pra­
cy, zatrudni cc.ego u nich stolarza Mie­
czysława Hećkę.

Oszuści za podrobione weksle naby­
wali towar u kupców na całym prawie

Śląsku. W przeciągu dwóch lat puśoli 
w obieg fałszywych weksli na kilkana­

ście tysięcy złotych.
Wiele fałszywych weksli dotychczas 
jeszcze nie ujawnienia.

W rezultac e jednak oszuści zostali 
zdemaskowani i pociągnięci do odpowie­
dzialności kannej.

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd skazał 
Rraencwajga na trzy lata więź enia z 
pozbawieniem praw obywatelskich na 
lat 5, Berlinera — na dwa lata więzie­
nia z pozbawieniem praw na lat 5, Nar­
wała — na rok w ęzienia, a Hecko zo­
stał uniewinniony.

Restauracja „ADRIA” SBWBiK
OD 1 STYCZNIA 1939 ROKU 

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO
w tańcach akrobatycznych

GROCHOLSKI CZESŁAW
znany humorysta

Sprawa dokształcania
CZELADZI RZEMIEŚLNICZEJ

Związek Czeladzi Rzemkśto '•zej 
Chrześcijańskiej w Sosnowcu zaprasza 
wszystk ch rzemieślników, zamieszka­
łych na teranie Zagłębia Dąbrowskiego, 
ubiegających się o książeczkę czeladni- 
czą którzy ukończyli trzechletnią pra­
ktykę, lecz z braku świadectwa Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej do egzami­
nu praktycznego dopuszczeni być crie 
mogą, oraz tych, którzy pracują w rze­
miośle eona j mniej 5 lat i ukończył 23 
łat wieku, na zebranie, mające się od­
być w dniu 15 styczna br. o go Iz 14 
w lokalu Związku, Dom Spohc’ny w 
Sosnowcu, ul. żytnia 10, pokój 14.
NA EKRANIE °°<>

Norma Shearer
W ROLI MARII ANTONINY

Norma Shearer w roli Marii Antoniny jo- 
tro n*  ekranie kina „Eden".

Normy Shearer n:e widzeliśmy na ekranie 
przeszło dwa lata. Teraz wraca we wspania­
łej roli, nagredzonej na Biennale, jako Ma­
ria Antonina, królowa Francji, najpiękn ej. 
sza kobieta Europy u schyłku XVIII stulecia. 
Na tle przełomowej epoki, gdy rodzła 

wybuchła Rewolucja Francuska, we wspania. 
łych pałacach Bcurbonów, na słynnym dwo­
rze królewskim w Wersalu i w Wiedniu, na 
dworze Mani Teresy toczy się akcja tego 
olśniewającego filmu.

„Maria Antonina" osnuta jest na powieści 
Zweiga pod tym samym tytułem. Norm*  
Shearer stworzyła w tym firnie mistrzowską 
kreację. Dzieje jej miłości do rycerskiego, 
tajemniczego Axela hrabiego Fersena ro­
mantyczne koleje tej miłości trwającej w cza*  
blasku i niesławy, wtedy gdy była królową, 
i wtedy gdy została „wdową po Ludwiku Ca- 
pet" — oddane zostały tak wspańale, jak 
tylko szczytowy wysiłek największych talen­
tów Hollywoodu potrafi.

„Maria Antonina" — jubileuszowy f:kn Me 
tro Goldwyn Mayer ukaże się jutro na ekra­
nie kina „Eden".

TESTAMENT

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Zapisz się na członka

P. M. S.

W niedzielę j święta — dancingi od 5 do 7 wieczór

Polecamy salę na bankiety ■ wesela oraz na różne przyjęcia

— Czy twoja ciotka była w pełni władz 
umysłowych, gdy wpierała?

— Tego jeszcze nie wiem. Testament bę­
dzie otwarty dop ero jutro.
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Rycerze św. Floriana

ROK UBIEGŁY
W STRAZACTWIE POWIATU BĘDZIŃSKIEGO

Walka z pożarnictwem w powiec e Będzm- 
skxn — to jedna z najbardziej ważnych spraw 
Pomimo tego, iż żyjemy w wieku żelazo-be- 
tonowych konstrukcyj, budynków ognictrwa 
łych, pomimo tego, iż na teren e zagłęb ow­
akim znajduje się najpotężniejsza cementow­
nia w Polsce i olbrzym'e huty — wiemy do­
skonale jakie to domki przeważają w powiecie 
Będzińsk im W 4 miastach powiatu 3ędziń- 
skiego, 9 gminach i 167 miejscowościach — 
znajduje się około 44.000 budynków. W liczbie 
tej 65 proc. — to budynki wadliwej konstru­
kcji, łatwo palnej. To też organizacja przeciw 
pożarowa wymaga specjalnej troski: pracy. 
Jest ona ważną nie tylko z punktu widzeń a 
niebezpieczeństwa pożarowego w dobie pokoju 
ale ogromn e ważną z punktu widzenia obron­
ności kraju: na wypadek wojny.

Każda straż ogniowa — czy to nrejska czy 
to wiejska — to jednocześnie świetnie przy­
gotowany zespół do obrony przeć wlotniczej. 
Dla tego też uważamy za wskazane zaprzą­
tnąć na chwilę uwagę Czytelników organiza­
cją przeciwpożamiczą w powiecie Będzńskim.

Oddział Powiatowy w Będsnie Związku 
Straży pożarnych jest podzielony na 8 rejo­
nów, a mianowicie: rejon sosnowieck', rejon 
dąbrowski, rejon bobrownick , rejon grodzie- 
ck, rejon łosieński, rejon olkusko-siewierkki, 
rejon wojkowicko-kośrelny i rejon ożarowic-
H.

Stan członków na dzień 1 kwietrea 1988 r. 
z 64 straży związkowych (bez wojskowej i ko 
lejowej), które nie są członkami Związku) 
wykazywał ogółem 2.895, w tern członków 
czynnych 1940, popierających 955 oraz hono­
rowych 24.

Korpus straży pożarnych z 1940 członków 
posiada w swym gronie pięciu ze stopniem 
szóstym, piętnastu ze stopniem czwartym, 
csterdz estu czterech ze stopniem trzecim, 
96 ze stcpniem drugim, 471 ze stopniem p er- 
wszym — reszta bez wyszkolenia. Z powyż­
szego na korpus oficerski przypada ogółem 
167 of cerów, z których 5-ciu posiada wyszko­
lenie podstawowe VI stopnia, 15 — IV stopnia 
85 — III stopnia, 56 — TT stopnie, 6 — I sto- 
pnia, a 70 bez kursu. W związku z powyż­
szym śW adectw kursowych było wydanych 
lub zarejestrowanych w Oddziale Będzińsk:m 
jak następuje: VI stopnia — 6 szt.; IV sto­
pnia — 20 szt.; HI — 158, n — 147 i I-go — 
607.

Oddziałów Żeńsłtfeh Służb Samarytańsko- 
Pożarnlczyeh było 11 i tak: Bobrowniki, o 
stanie 18 członkiń, Czeladź — 12, Dob eszo- 
wice — 8, Rogoźnik — 9, Sosnowiec — ocho­
tnicza — 11, Sosnowiec — CG Schón — 20, 
Wojkowice Komorne — 12, Ząbkowce — 12, 
Źychc ce — 15, Sosnowiec—H. Dietel — 25, 
Kazimierz — 12, ogółem 149 członkiń, z któ­
rych 4 poeiada wyszkolenie TTI stopnia, 8 — 
U stopnia, 12—1 stopnia a 125 jest bez kur­
sów pożarniczych.

W kasie strażackiej ubezpieczono 1029 
członków z 83 straży.

AKCJA PROPAGANDOWA
Propagandtwych zjazdów strażackich rejo­

nowych : lokalnych zorg?n'zowano lub wzięto 
w nich udział — było 10 i tak: 2 maja pośwę 
cenie autoptgotowia w Zagórzu; 9 maja rejo 
nowy obchód uroczystość; św. Florianą w 
Strzemieszycach, 25 maja poświęcenie sztan­
daru, motopompy i autcipogotowia walcowni 
„Hr. Renard" w Sosnowcu; 6 czerwca uroczy­
stość 35-leitn'ego jubleuszu strsży, oraz wrę 
czenie proporczyka drużynie ż. s. p. w. w. Ka­
źmierzu, 27 czerwca w Tucznej Babie, 4 lipca 
w Strzem eszycach Małych, 11 l'pca w Rogo­
źniku, 25 lipca w Górze Siewierskiej i 1 s er- 
pn a w Wymysłowi® — rejonowe zjazdy stra­
żackie i 24 października uroczystość 50-lecia 
straży pożarnej w Czeladzi, w której wziął 
również udział panowie: wojewoda kelecki

ODCISKI
■ ZGRUBIENIA S K Ó R Y, PO-
S WRASTANE PAZNOKCIE

I USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY
POMOCY SPECJALNYCH

I APARATÓW
GABINET ITROnA”

I KOSMETYCZNY „URUUH

SOSNOWIEC, 5-GO MAJA 15. 

dr. Władysław Dziadosz, Inspektor Naczelny 
Józef Milewski z Warszawy, członkowie Ra­
dy Wojewódzkiej Okręgu Kieleckiego, Człon­
kowie Zarządu Oddziału Będzińsk ego, liczne 
straże pożarne, pokrewne organzacje oraz śpo 
łeczeństwo czeladzkie.

ZARZĄD ODDZIAŁU

Prezesem Rady Oddziału Powiatowego jest 
starosta Józef Boxa, Skład Zarządu Oddziału 
Będzińskiego stanow li pp.: Ryszard Herman 
z Czeladsi — prezes Oddziału, Franciszek No- 
wara z Będzina — I wiceprezes, Ludwik Sit­
ko z Wojkowic Komornych — II wiceprezes, 
sekretarz Marian Szulc, skarbnik Jan Wylę-

Najweselsza, karnawałowa komedia 

„WESOŁY ORDYNANS" 
Synowie gospodarza domu 

zabili lokatora
Lokator domu ip. Miodyńskiego w 

Czeladzi przy ul. Milcwckiej 89, Jan 
Fida, nie miał życia ułatwionego. Moż- 
naby rzec, iż przeciwnie. Zarówno go­
spodarz, jak i jego rcdr-na sterali się 
p. Fidnie obrzydzić do gruntu ^przy­
jemność* 1 zamieszkiwania pod dachem 
pp. Miodyńskiich.

W diniu 4 bm. synowie p. M gdyńskie­
go, rokujący duże nadzieje na przy­
szłość — Euzebiusz i Roman — napadl;

.r.a p. Fidę i pobili go dołki1'wie i bo 
leśnie.

Lokator w stanie dość ciężkim prze­
wieziemy został do szp tala powiatowe­
go w Będzinie, gdzie po kilku dniach 
?marł.

Policja ustaliła, że obaj obiecujący 
młodzieńcy pcbili zmarłego duszą od 
żelazka, kijem i „kablem".

Młodzi; jurni i bitni czeladziainie za­
trzymani został przez policję.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL 3-GO MAJA 8 

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Od 1 stycznia 1939 r. nowy program artystyczny ‘

AGNES CHARLES
ZOSIA KALINOWSKA

BERNARDFS atrakcja komiczno-muzykalna

Dwie doskonała w KAWIARNI Bronisław PASTER 
orkiestry: w PODZIEMIACH „GOLKA-PLE W A”

Czystość u różnych narodów
410SC WANIEN W A 10000 MIESZKAŃCÓW

państwach, z ;akimi się porównuje oraz sła­
be tempo budownctwa m.eszkaniowego pier­
wszych lat po odzyskaniu niepodległości. Du­
ży wzrost budownictwa mieszkaniowego, jaki 
zaznacza sę w ostatnich latach, wykazuje 
stałą poprawę w zakresie stosunku ilości wa­
nien do liczby mieszkańców.

Zuiżycie wody • stosunek ilość, wanien do 
Iczby mieszkańców jest sprawdzianem czy­
stości panującej w różnych krajach. Jak wi­
dzimy z rysunku pozycja Polski w tej dzie- 
dznje nie jest specjalnie efektowna. Złożyły 
się na to dwie okolczności: stosunek ludności 
wiejskiej do miejskej, który w Polsce wyra­
ża się znacznie większą cyfrą włośc an n ż w

Sprytny autor
Aleksander Dumas zawarł z dyrekto- 

rem teatru CoFoseuńi kmtrakt, na za­
sadzie którego miał otrzymać oadhi:'.'- 
bowe honorarium w wysokości tysiąca 
franków o ile jego sztuka osiągn e fpo 
25 tym przedstawieniu wpływy kasowe 
GO tys. franków.

Gdy w czasie U aktu 25-go przedsta­
wienia Dumas udar, się dyrektora 
teatru ten ostatni przywitał go z uda­
nym współczuć eńa, stwńe.idzając, że

waśnie zliczył wpływy kasowe, które 
wyroszą 59.997 franków, i że wobec te­
go Dumasowi przepada jego nadliiczbo- 

honorarium.
Przytomny autor zorientował się w 

jednej chwili : n-e oł.J.jowdediziaiwgzy anii 
słowa, wybiegł z gabinetu dyrektora 
.’o kasy, gclz? zakupił bilet za 5 fran­
ka a . Z tym biletem w ręku Dumas po­
wrócił do dyrektora teatru, któremu o- 
św.iatu2ył, że właśnie zakupił bilet za 5

żek, członek Andrzej Furmanek i z urzędu 
st. instr. Nikodem Kalko weki.

Rada Oddziału Będzńskiego odbyła dwa po. 
siedzenia j tak: dnia 20.6. 1937 r. w celu u- 
chwalenia planu działalności j budżetu na rok 
1937-56, oraz dnia 20.2. 1958 r. w celu za­
twierdzenia sprawozdania Zarządu O P. i Ko­
misji Rewizyjnej za 1936-57 rok budżetowy; 
przeprowadzenia uzupełniających wyborów o- 
raz uchwalenia planu działalności j budżetu 
na rok budżetowy 1938-59. Zarząd Oddziału 
odbył 7 posiedzeń.

Oddział powiatowy w Będzinie Związku 
Straży Pożarnych pracuje intensywnie • poży. 
tecznie od 21 lat. Założony zoetał w listopa­
dzie 1917 roku.

KREM PRAŁATÓW
«.P£RFECTLON-"J

franków, że zatem wpływy kasowe wy. 
noszą 60.002 franki Chcąc nie chcąc 
dyrek+or pobity własną bronią, musiał 
wretarć Dumasowi tysiąc franków.

ąohiką ZAWIERCIA
x NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. RO­
MANA DMOWSKIEGO. Staraniem Stronnic­
twa Narodowego w Zawierciu, jutro tj. w po­
niedziałek o godz. 10 rano odprawione zo­
stanie nabożeństwo żałobne w kościele para­
fialnym w Zaw.erciu za spokój duszy śp. Ro 
mana Dmowskiego.

X CHOINKA U INWALIDÓW WOJENNYCH 
W Zw. Inwalidów odbyła się tradycyjna choin­
ka. Do zebranych okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił prezes Maciej Pleban, po 
czym rozdano 120 paczek z łakociami dzieciom 
inwalidów. Po odśpiewaniu kolęd dzieci popi­
sywały się wierszami i deklamacjami.

X ZABAWA KARNAWAŁOWA. Związek 
Pań Domu oddział w Zawierciu urządza dn. 
14 bm. w salonach Resursy zabawę karna­
wałową. Początek o godz. 21. Wejście zł 3 
od osoby za zaproszeń'ami. Stroje wizytowe.

X NAPAD NOŻOWY. Onegdaj na ul. Ko­
ściuszki został pokłuty nożem w plecy miesz­
kaniec Zawiercia Karol Gwoździk (ul. Poręb­
ska 31). Po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
odwieziono go do szpitala. Gwoździk zeznał, 
że przebił go nożem Bolesław Sroka z Za­
wiercia.

Kino „STELLA" — „Barbera Radniwił-

OLKUSZA
X TYFUS PLAMISTY W WOLBRO­
MIU. Na tereede powiatu Olkuskiego 
do tej pory zanotowano tylko, jeden wy­
padek tyfusu plamistego (w roiai-r.ie 
żydowskiej) w Wolbrom-u. Chory jest 
handlarzem galanterii na targach; abec 
nńe jest on pod specjalną opieką lekar­
ską i izolowany.
X ZA SPOKÓJ DUSZY Ś.P. ROMANA 
DMOWSKIEGO odprawione zostało w 
kościele ipar. w Olkusru w dniu wczo­
rajszym nabożeństwo żałobne z inicja­
ły wy Stron. Narzdo-wego w Olkuszu. 
Nabożeństwo odprawił ks. prał. Mączka 
X RUCH LUDNOŚCI. Według imforma- 
cyd kancelarii urzędu parafialnego w 
Olkuszu, w roku ubiegłym zanotowano 
359 urodzeń i 245 zgonów. ślubów za­
warto 117.
X ZATWIERDZENIE NOWEJ PARA- 
FH. Władze kościelne zatwierdziły cjo- 
woipowstalą parafię w osiedlu Bukowno 
pod Olkuszem, do której przyłączane 
zastały z sąsiednich parafij: Olkusz i 
Bolesław następujące woeki: Siarczy­
nów, Wygiefcza, Bór Biskupi, Przeń, 
Połte, Padipiiis i Podlesie. Nowym pro­
boszczem jest ks. Tatko.
X NOWY PREFEKT. Na miejsce ks. 
Cygana, prze.-.'osionc/jo .do Kielc, pre­
fektem gimnazjum i srkoły raem.- 
przem. w Olkuszu, mianowany został 
ks. Stanisław Wojas z Kielc.

„ORZEŁ" — „Manewry husarskie.

WSPÓŁCZESNE DZIECI

— Kim był ten uprzejmy pan, z którym 
dopiero co rozmawiałaś przez telefon? — py­
ta Kazię przyjaciółka Stefca

— Ach, daleki krewny, mój dawny tatuś.
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Święta Haneczki

C H O I N K A...
NOWELA

— Babcru! A u nas nie oędzde cuu- 
£ak; >

— Spytaj się Mamusi, Haneczko! —
Mała bkmdyneczka. o zafrasowanej 

mim.ce, kręci w paluszka.h brzeg babci­
nej pelerynki. Taka miła ta pelerynka, 
ciepłu tka, puszysta, zupełne jak ter 
mały kctóaczek, którego wczoraj marna 
kazała wyrzucić. Ale czy to była ego 
wdi ia. ż<*  na dworze był stoeg, a kotek 
tak p-SAzał i ptaka!, a .ak ufnie się 
wtj-ł do w1 elkiej mufki Haneczki Tak.. 
ale te ipamy z łapek, naprawdę były 
duto i bardzo je było widać na pięknym 
gładkim dywanie. Mima dziś je­
szcze «ię gnewala, jakże tu sipytać Się 
o chwcię! Haneczka pamięta, w ze­
szłym roku mi-ała taką śliczną, malus.eń 
ką, ale mc .w swoim pokilku, tylko u 
babci, gdze jest i fotel taki HU-.,, i ka­
napa, która tak śmiesz i.e rnzęczy, gdy 
skarżą po niej małe nóżki Haneczki. W 
ogóle pokój babci jest ir.ny, jakiś taki 
do głaskania, wąchania, przytulny, ciem 
nawy. Haneczka nie lubi tych mebli, 
ani u mamusi, ani u tatusia, zimne, 
lśniące, wrogie. Ani dotknąć, zostaje 
wilgotny, matowy ślad z małego ipa- 
łuszka, przypominają stalowe zwirdaki 
i pierwszą bolesną wizytę u dentysty, 
gdzie też było zimno, twardo i bardzo 
bolało.

— Babciu... ale przecież naprzeciwko 
nieśli taką dużą, dużą choinkę! A ja- 
bym...

— Znów Haneczka nudzi? — za- 
bramiał od drzwi dźwięczny, chłodny 
głos.
gk®. — moja mamo, niepotrzebnie ma­
ma opowiada... Haneczko! idź do swoje­
go pokoju! — Niech mama mi nie u- 
trudłnda .wychowywania mego dziecka, 
oboje z Witoldem uzgodniliśmy, że 
wszelkie tradycje są niepotrzebnym ba­
lastem ucaucici yym. Człowiek powinien 
żyć i myśleć regularnie, rzeczowo i sy­
stematycznie. Hygiena wyobraźni po­
zwala m równowagę życia, ale musi 
być stosowana od podstaw. Mama ma 
swoje pojęci, swój pokój, swój tryb ży­
cia, zgoda; mama- jest z zeszłego stule­
cia, aile Haneczka musi przystosować się 
do d-n a dzisiejszego. I tak .w zeszłym 
roku te łakocie u mamy pod choinką 
i prezenty, przyprawiły ją o nienor­
malne podnieoen-ie.

Młoda kobieta, wypowiadająca to 
równym, zimnym gfosarr^ zamknęła za 
sobą draw: i siadła wyprostowana na 
brzegu miękkiej kanapy, Siwa pani o 
Łagodnym wyrazie twarzy, spłoszonymi 
ruchami poprawiała na> sobie peleryn­
kę. Tak, bezwąitpien a, synowa miała 
rację, cóż ona, raiodzdsiejsoa, „chodząca 
tradycja", „kalendarz rodzinny**  — jak 
ją żartobliwie nazywał syn, może za 
czuła f miękką, nie -wpływa dobrze na 
rozsądne wychowam1 e Haneczki.

— Ależ Zosiu, może jednak gwiazd­
ka.- — zająknęła się.

— Nie, mamo, Haneczka pójdzie dziś 
normalnie spać, po swojej kaszce j pro­
szę, aby mama nie nrządzai'a żadnych 
nbytocznych ekstarerwagancji <w swym 
pokoju. My .wychodźmy do Krzeńskich 
n« brydża. Może mama chce iść do 
kina.-?

— Ależ, moja Zosiu, przecież dziś 
uroczysta Wilia, wszyscy ludzie sza­
nują, ma-wet inowienyr.. — Oburzyła 
aę siwa nami

sa pani modli się żarliwie w kc- 
trochę serdeczności i ciepła w

Pani 
licytuje

Zofia e wypekatni ma twarzy 
wielkiego szlema w piki...

Małe, _____k.
n ©spokojnie w swoim łóżeczku. Cisza 
dzwoni aż w uszach. Dom własny, świeit 
nie budowatny, mde przenikają żadne ha- 
łasy. Małe serduszko kołacze się, bole­
śnie osamotnione. Chwila decyzji i spod 
kołdry .wysuwają się dwie szczudle nóż-

złotowłose stworzenie kręai się

ki. Jeszcze chwila i w wielkim oknie 
majaczy drobny cień w koszulinie. No­
sek rozpłaszczony na szybie, oczy szero­
ko otwairte chłoną daleki obraz: piękna, 
olbrzyma choinka; jarzące światła, po­
łyskliwe promienne łańcuchów, tęczowe 
błyski, wlrująpe sukienki i ta cisza sza­
lona, która sprawia, że obraz w dziany 
.wydaje snę nieprawdopodobnym budze­
niem. Małe ręce mocują snę z automa­
tycznym aamkn ęciem i oto do radosne­
go obrazu w pada jazgot sanek, dmwon- 
ków, śmiechu, tupanie wielu -nóg. skrzyp 
śniegu.

Sprzeciwika dociera śpiew, obraz ‘na­
brał życia, pełni dźwięku. Zachłysnęła 
się zachwytem maal Haneczka, skulła, 
zakaszlała, ale głodnymi oczyma wpa­
trywana się dalej, w cudzą radość i we­
sele... To nic, że kostnieje ciałko z zim­
na, że do pokoju zaczynają wpadać 
płatki śniegu, zaczep ając o włosy, o 
tw-ainz Haneczki. Ona patrzy, patrzy 
jak inni mają choinkę...

Po pasterce babcia wróciła do domu. 
Przechodząc korytarzem do swego po­
koju, uczula zimno, wiejące z progu 
drzwi dziecinnego pokoju.

— Stonowano Zofia przesadzą z tym 
hartowaniem dziecka, przecież to lodow­
nia — pomyślała, biorąc za klamkę — 
napewm mała jest odkryta! — Jezus! 
Maria!!! — krzyknęła przerażona i rzu­

ciła się z rrespodwewamą enengią do ok­
na. Porwafa małą,, szczękającą zębami, 
dygocącą figurkę na ręce i zaniosła do 
swego pokoju.

Mała była nieprzytomna. Bóg wie, 
jak di-ugo marzła ma parapecie okien­
nym. Powtarzała tylko w gorączce:

— Cho nka, śliczna, jaka duża... taka 
prawdziwa, moja...

Haneczka chorowała długo... ale na 
Wielkanoc, kiedy słaba jeszcze, siedzia­
ła opatulona w babciną pelerynkę, w ro­
gu babcinej kanapy, przez drzwi wsu­
nęła się nieśmiało pani Zofia, z dużą 
paczką. Z zakłopotaniem zaczęła rozpa­
kowywać papier i zdumionym oazom 
Haneczki, ukazał się najpierw piękny, 
baranek z cukru, a potym... a pctym 
tak': prawdziwy stoliczek Wielkauocny^.

HALINA LESZCZYŃSKA

Próby zreformowania odzieży
Nawet kapryśna moda jest konser- 

watyską w sprawach odzieży. Nasze u- 
brania codzienne mało zmieniły się w 
ciągu •ostaito.ijzh kilkudziesięciu lat. U- 
ważamy je za> możliwe, bo przywykliś­
my do n ch; są one jednak niewygodne 
nawet przy lókkich ruchach, przy pra­
cy zaś przeszkadzają i same znaeksztet- 
cają się — przemieniając się w krót­
kim czasie w zmęto&zony łach. Odzież 
robocza musi różnić się od domowej, 
musi być dostosowania do ruchóiw, ma­
teriał powinien być dobrany celowo 
i krój też celowo obmyślany.

Zasada celowości poaostąje jednak 
teorią: w praktyce powtarza aię tra-

Złe i niewygodnie się ubieramy
dycyjny krój prastarych części ubrania. 
Weźmy mp. płaszcze mające chronić od 
deszczu; zapinane są z reguły ma guziki 
od przodu. Błędu tego umknęli tubylcy 
Ameryki Pofudniowej: ich odwieczny 
strój podróżny „pała" to okrycie kroju 
ornatu, spływające szeroko po plecach 
i przedzie ciała i pozostaw.ające swobo­
dę rękom, okrytym po łokcie.

Konieczność zmusza jednak do wyna­
lazków: gazeciarze berlińscy dość mieł 
moknięcia podczas deszczu w marynar­
kowych garniturach: w płótnach (namio­
towych 55x180 tom. powycinali otwory 
na głowę i płachtą taką okrywali się, 
poczynając od rąk na kierownicy rowe-

SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 25 (przy ul. Swobodnej)

POSIADA DUŻY WYBÓR:
KSIĄŻEK NAUKOWYCH, POWIEŚCIOWYCH i DLA MŁODZIEŻY

Ostatnie nowości Czasopisma

Z WYWCZASÓW PANA MINISTRA BECKA
MinisteT Beck w towarzystwie ambasadora R. P. w Rzymie gen. Wieniawy DJugoszew- 

skiego na aUmeczn? '•b tarasach w Monaci.

ru, aż po bagażnik z gazetami. Rmyel 
ton1 spodobał się Inżynierowi, głowiące­
mu sę od daiwna naid projektem okry­
cia dfra ludzi pracujących w kamienio­
łomach, przy robotach ziemnych i tp. 
Zaczął ulepszać płachtę gaizeciwrską 
i stworzy! wzorzec nowoczesnej osłony 
do pracy na deszczu szeroki płat na ple­
cach, s ęgający na boki j ramiona po 
łokcie i przytroczony do ciała podszy­
tym od spodu pasem, na głowie kaptur, 
od przodu płat tylko do pasa, bo całość 
przeznaczona jest do pracy w pozyc# 
pochylonej.

Gzy i u mas urie należy sięgnąć dn 
wzorów imtnych u t „marynarka" i Jo- 
sionka" ?

Jakże -doskonałe do ostrego klimatu 
Podhala dostosowane są, rzadko tika^ 
lecz na gęsto zbite w foluszu wełniakf 
górefekie; pierwszy zbadat to i stwi er­
dź® prof. dr W. Gadizakiewicz, leaz nós 
skorzystali jeszcze z tych badań pra­
ktycy. łapcie pcflesauków to celowo po­
myślany sprzęt raczej nż obuwie do 
brodzenia po moczarach; wie o tym każ­
dy, kto poiorwa.1 w t .aw. wodorach i na­
rzucał je, aby <na pokłute o sęki nogi 
nałożyć nieorci-ione Łapcie.

KARNAWAŁ!
KWIATY BALOWE
OZDOBY DO SUKIEN
TOREBKI BALOWE 
BIŻUTERIA
KOSZULE FRAKOWE
KAMIZELKI BIAŁE
SZALE
RĘKAWICZKI i t p.

w wielkim wyborze
POLECA

P.KOIHARSII
SOSNOWIEC, 3 MAJA 8.
5£iSSl^l=SI35ia
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Droga do sławy

Szesnastoletni gwiazdor-Mickey Rooney

r JDcaiś pożegnamy występ słynnej pa­
ry wodewilistów — Nel Brown i Joe 
Julea".

Afisze rozplakatowane w całym mie­
ście zawiadamiały mieszkańców Michi­
gan o niespodziewanym skróceniu go­
ścinnym występów nowojorskiej trupy 
aktorskiej, która cieszyła s ę dużym po­
wodzeniem.

Powody do zdjęcia .wodewilu z afisza 
były mieznane. Wiedzieli o nch tylko 
wtajemniczeni — nazajutrz miał się od­
być ślub miss Brown i Joe Jule‘a... Mały 
Mickey był ulubieńcem całego zespołu.

CZERWONA TEMIDA
Do mieszkania komisarza Iwanowa przy­

chodzą dwaj agenci GPU z nakazem areszto 
wania-

— Ale dlaczego? — wola dygnitsrz. — O 
co jestem oskarżony?

— Nie wiadomo!... Ale nie martwcie się, 
towarzysz Wyszyński już wymyśli coś odpo­
wiedniego!

Sędz a ogłasza wyrok:
— Sąd postanowił skazać oskarżonego Ser­

giusza Michajłowicza Peredyszkina na 15 Jat 
eiętżkich robót.

Po raz pierwszy od chwili rozpoczęcia pro­
cesu oskarżony otworzył usta:

— Ależ ja wcale nie nazywam się Peredysz- 
ktn!

— To nic nie szkodzi — odparł spokojn e 
sędzia — amienimy w wyroku nazwisko... 

Jeździł z rodzicami po całym kraju, 
traktowany przez kolegów i koleżanki 
rodziców jako żywa maskotka. Żywy, 
miły, inteligemitny blondasek o perka­
tym nosku wszędzie był, wszędze go 
pełno. Rodzice nde mieli czasu na sta­
ranne opiekowanie się chłopczykiem, 
ć Joe Jule i jęgo żona uważali za zupeł­
nie zrozumiałe, że atmosfera wędrow­
nego teatrzyku nadaje się najlepiej dla 
ich dziecka, które już jako czteroletni 
brzdąc grywał z rodzicami.

Mały Mckey zwrócił na siebie uwagę 
w New Yorku. Spodobał się zwłaszcza 
sferom filmowym, które zainteresowa­
ły się — wówczas już jedenastoletnim 
atkorem. Ale dopiero dwa lata później 
zaangażowano Mickey Browna i paw e- 
rzano mu parę małych rólek. Potem 
poszły większe. Chłopiec .występujący 
pod pseudonimem „Mickey Rooney" 
stawał się znany. „Sen mocy letniej “. 
„Dzieci ulicy", „Bohaterowie morza", 
„Mały dżentelmen", „Pierwsza miłość" 
— to tytuły jego niektórych filmów.

Obecnie jest „gwiazdorem". Doce­
niono bowiem talent tego młodra'utkiei?o 
znakomitego aktora, który potrafi z 
jednakowym zacięciem zagrać w kome­
dii jak i w dramacie. Niezależnie od 
pracy filmowej, przygotowuje się do 
studiów medycznych, które ma namiar 
rozpoczać za półtora roku.

Małżeństwo dwu kobiet

doczekało się nawet dziecka
Sensacyjny proces w sądzie łódzkim

Przed sądem w Łodzi toczył się proces, bę­
dący echem głośnego skandalu obyczajowego. 
Na ławie oskarżonych zasiadła 29-letnia Eu­
genia Steinbartówna, której przeżycia i nie­
zwykłe przygody wywołały w swoim czasie 
duży rozgłos.

Znajoma oskarżonej, niejaka Adamówna, 
wywierającą na nią olbrzymi wpływ, skłoniła 
Steinbartównę do udawania mężczyzny i od­
grywania roli jej narzeczonego. Komedia ta 
orała dowieść, iż Adamówna ma powodzenie 
u mężczyzn, co miało jej ułatwić zamążpój- 
ście.

Steinbartówna udając mężczyznę nie tylko 
chodziła w męskim przebraniu, ale również 
dostała się jako robotnik do fabryki Stillera 
i B;elszowskiego.

Dalsze koleje życia Steinbartówny potoczy­
ły się jeszcze bardziej fantastycznie.' Gdy 
Steinbartówna poznała rędzinę Skępińskich, 
potraktowana została jako konkurent do ręki 
córki. Na tle tej tragifarsy przeżyła Stein­
bartówna depresję i usiłowała pozbawić się 
życia, skacząc z 3 piętra na bruk. Przebywa-

jąc na kuracji w szpitalu desperatka poznała 
Czesławę Zaleśną i wtedy dopiero doszło do 
najbardziej sensacyjnych powikłań. Oto zna­
jomość Steinbartówny z Zaleśną zakończyła 
się formalnym małżeństwem.

Ślub kobiet, z których jedna uchodz.iła za 
mężczyznę, odbył się w Łodzi 28 września 
1935 r. W końcu 1936 r. Zaleśna-Steinbartowa 
została nawet matką! Oczywiście Zależna 
małżeństwo swoje potraktowała jako para- 
*n dla zasłonięcia przygód miłosnych.

Steinbartówna zarówno w fabryce, jak i 
przy formalnościach przedślubnych legitymo­
wała się dokumentami swego stryjecznego 
brata Eugeniusza Steinbarta.

Niesamowita historia małżeństw dwu ko­
biet zakończyła się procesem, przy czym 
Steinbartówna została oskarżona o bezprawną 
zmianę stanu cywilnego swojej „żony" j o 
posługiwan o się cudzymi dowodami osobi­
stymi.

Sąd skazał Steinbartównę na rok więzienia, 
przy czym na mocy amnestii zmniejszono jej I 
karę do 8 miesięcy i zaliczono areszt śledczy. |

Jego najnowsze filmy to: „Lord Jeff‘ 
gdzie występuje wiraż z Freddi Bartho- 
lomew, oraz „Boys Tow>n“ ze Spencerom 
Trący.

KRONIKA SPORTOWA
TRENING PIŁKARZY

W Katowicach rozegrany został w piątek 
treningowy mecz p łkarski przy udziale czoło­
wych graczy polskich. Spotkanie to miało na 
celu ■wyłonienie kandydatów do reprezentacji 
Połski na mecz z Francją 22 bm. w Paryżu.

Trening, którym kierował kapitan związko­
wy PZPN p. Kałuża, składał się z dwóch czę­
ści. W pierwszej poołwie z jednej strony gra 
ia przypuszczalna reprezentacja Polski z wy­
jątkiem chorego Pieca na prawym skrzydle. 
Zakończyła się ona wynikiem 3:2 dla teamu
B. W teamie A wyróżnili się Rudnicki, Ma- 
tjas ’ Wilimowski, natomiast linia pomocy 
zawiodła. W teamie B doskonale grała para 
obrońców (Kinowski i Sencza).

Po przerwie składy nieco zmieniono. Z je­
dnej strony zagrała reprezentacja Śląska, 
która walczy w niedzielę w Opolu z reprezen­
tacją Śląska niemieckiego, a z drugiej stro­
ny grała reszta graczy. W tej drugiej połowie 
Śląsk wygrał 32.

P. Kałuża, który miał ogłosić skład prze 
ciw Francji, przełożył swoją decyzję do po­
niedziałku, aby obejrzeć niedzielny mecz ślą­
ska, na który się wybiera.

KONKURS SKOKÓW
NA KROKWI

W Zakopanem w piątek na skoczni pod 
Krokwią rozegrany został narciarski konkurs 
skoków, który dał następujące wyniki: l1) Gut 
Szczerba (Wisła) 58 m, 61 m, nota 2203; 2) 
Zając (Gimnazjum) 58 i 61 m, nota 216-8; 8) 
Kula (SNPTT) 53 i 59,5 m, nota 213,9; 4) 
Schindler (Wisła) 52,5 i 56,5 m nota 207.1.

Poza konkursem skakał trener Lange, któ­
ry osiągnął 58 i 573 m, przy czym przy dru­
gim skoku na wybiegu upadł. Warunki do- 
soknale. Obaj Marusarze nie startowali, gdyż 
wyszli w góry z ekspedycją ratowniczą.

ZAKOŃCZENIE TURNIEJU KRYNICKIEGO
W Krynicy w przedostatnim dniu turnieju 

hokejowego Pogoń zremisowała z Telephon 
CR (Bukareszt) 0:0, zaś Akademicka Repre­
zentacja Polski pokonała team Krynicy 3:0 
(1:0, 0:0, 2:0).

W ostatnim dniu meczu reprezentacji A. 
Z.S-ów z Pogonią lwowską, zakończono wy­
nikiem remisowym 22 (0:1, Id 1:0).

W drugim meczu team Krynicy pokonał 
po pięknej grze drużynę FTC Budapeszt 1:0.

Ostateczna punktacja turnieju przedstawia 
się następująco:

pfct nt. br.
1) Akademicka Repr. Polski 5 9:4
2) FTC Budapeszt 4 5:5
3) Pogoń Lwów 4 5:6
4) Team Krynicy 4 52
5) Telephon Club Bukareszt 3 4:6

NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA
W ZURYCHU STARTUJE 14 NARODÓW

W turnieju hokeja lodowego o mistrzostwo 
Europy j świata, jaki rozegrany zostanie w 
Zurychu i Bazylei startować będzie ostatecz­
nie 14 państw, a mianowicie:

Szwajcaria, Stany Zjedn., Kanada, Niemcy, 
Anglia, Czechosłowacja, Włochy, Holandia, 
Szwecja, Węgry, Finlandia, Łotwa, Polska i 
Jugosławia.

ANTONI GREIPEL 
(HRAM)

❖ ZAWIEJA^
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

17)
— „NeUy“... To ona! — krzyknął 

Gródecki i uchwycili Bryn©wjcz.a za rę­
kę, zdradzając tym samym zamiar wy­
darcia mu owej ksrbki i odczytania 
treści jej pisma.

— S|;okojne panie hrabio! — upo­
mniał (go Stefan, a jego udamoe oczy 
zapaliły aię :ahierkzm,j wzbierającego 
gniewu.

— Przepraszani pana... — opamiętał 
się tamten, — ale... — ale to niemożli­
we... niemożliwie... — coraz r.enwowiej 
poc eraft dłonią czoło, jak gdyby pra­
gnąc rozpędzić nawiał cisnących się mu 
myśli i uczuć.

— Nie mogę w tej sprawie nic (po­
wiedzieć — odrzs-kł Hryniewicz sucha

— O, nie!.. Pan mógłby powiedzieć 
md bardzo idlużo... bardzo... tylko..

— Tylko co?...
— Tylko pan nie tzechce — dokończył! 

tamten z żalem. — A może już sarna 
treść tej kartki mogłaby mi powiedzieć 
'turystko...

— Wątpię...
— Parnie, ja powiiem praiwdę, powiem 

(pamiu wszystko, tylko proszę zdjąć ze 
mnie ten straszny ciężar pedtejuzeń i 
nepewności... Ja kocham tę kobietę... 
kocham Nel całą duszą...

— Nie wiem którą pan ma ma myśli 
— uśmiechał się Hryniewicz.

— Dlaczego pan żartuje? — rzucił 
irnu Grodeokń. — Dlaczego pan mnie drę 
czy, skoro powiedziałem już panu, że 
jest to te sarna kobieta?

Hryniewicz miflczal, więc hrabia cią­
gnął dalej:

— O jdino tylko ipana proszę, a mia- 
now.r.de, o izapeiwn etnie, że nic pana z 
■mą nie łączy... że., że się nie kochacie...

— O, to może ipm być jaik najpew­
niejszy — odparł Stefan, wytrzymując 
przenikliwe spojrzenie tamtego.

— Obciąłbym w to wierzyć, ale co 
znaczy tein list?... ta kar.+ki?

— Tego, niestety, me mogę panu 
pokazać.

Umilkło, omotani kłębami wonnego

dymu. Za aknaimi czaiła sę noc, a po­
ciąg, sapiąc, wystukiwał na wiązań ach 
szyn pożerane kilometry.

— Gdybym nawet chciał panu wie­
rzyć — odezwał się znów Gródecki — 
to i tak caty szereg spraw jest dla mnie 

i wdany tajemnicą, którą naprózno, jak 
dotąd, staram się odsłonić. Bowiem wy 
jeżdżając przed tygodniem w góry, po­
zostawiłem tę kobietę w Krakowie, — 
gliteie miała cczefkJwiać mojego powrotu. 
Wczoraj otmymaf eon od niej list, z za­
pewnieniem wierności ,i z wymazami xę- 
skmoty, jaka tnawii ją w oczekiwaniu 
mojego powrotu. Tymczasem to wszy­
stko, co usłyszałem od pana, wyraźnie 
przeczy słowom panny Debrey...

— Debrey... — pwtórzył Hryniewicz 
mimo wciii, matując sofcie w pamięci to 
nazwisko. — A więc nie jest Poffką, — 
mimo tek doskonałego opanowana na­
szego języka.

— Nic iwljęoej nie mogę powiedzieć 
pa‘nu, palnie hrabio, ponad to, co pan 
usłyszał — cfparł Stefan. — A nawet 
powiedlfałem za duża..

— Hm., trudno — szepnął tamtem, 
zwieszają: głowę w ponurym zamyśle­
niu.

VIII

Pierwszych kilka din,i po powrocie z 
urląpu upłypęło Hryniewiiezo^ na go­

rączkowej pracy w hangarach : na lat- 
niBiku. Jako ipiłct komunikacyjny i (za­
razem instruktor aeroklubu, nie mógł 
narzekać ma brak zajęcia.

Nic dziwnego, iż w takich warun­
kach, pochłonięty całkowicie pracą, —■ 
m-ia. mało czasu, by oddawać się roz­
myślaniom nad tymi dziwnymi d niezro 
zumiatymi wypadkami ostatnich dłni, 
spędzonych w górach. Wystarczała mu 
ta świadomość, iż Hanka szybko wraca 
db zdrowia, o czym mówiły mu jej te­
sty, jakie prawie co dnia odbierał. — 
Hrabiego Gródeckiego uje spotkał do­
tąd wcale, choć wiiedzW, że ten na dłu­
żej zatrzymał s ę w Krakowie.

ChWilamd tylko, kiedy zmęczony cało 
dzieloną krzątaniną wracał do siebie a 
■zamknąwszy się -w zacisznym galbne- 
uae, zagłębiał się w fotehi, nioidopusE- 
ozane w ciągu linia myśli oblegały mu 
głowię, niby stado rozkrzyczaniego pte- 
dbwa.

Radosne i miłe dla ucha kwiiłenie 
jednych lotnych myśli—.ptaków zagłu­
szało izłowieszcze krakanie innych, a te 
ostatnie, niestety, częściej brały górę 
nad tamtymi. I właśnie wówczas, niby 
z mgły wyfaraiaTa się postać panny De­
brey, w objęciach hrabiego Gródeckie­
go. Te przewidzenia' prześladowały go 
coraz częściej, a kiedy myśli Hrynie­
wicza awraoaly się ku Nel — jakby dla 
e^oećucaypiea>® sunnieniu.

now.r.de
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MARZENIEM KOBIETY JEST 
zachować młodość, plęknaść, usunąć wyryte już zniszczenia jak: zmarszczki, zwiot­
czenia skóry i inne defekty. Wszystko te osiągnąć można tylko przez racjonalną 
pielęgnację cery.
KOSMETYKA NOWOCZESNA uwzględnia wszystkie te czynnik', i jest bardzo 

pomccną.
KOSMETYKA NOWOCZESNA — te nie powierzchowne upiększenie — to trwałe 

pielęgnowanie ciała. Pnzez zabiegi kosmetyczne odżywiamy skórę, utrwalamy 
młodość, udoskonalamy utv<dę.

Nieumiejętne stosownie nawet najwięcej reklamowanych i 
nych środków nie tylko nie przynieś e pomrey, ale może pogorszyć, Jez^ krem, 
puder, czy inny środek kosmetyczny me będzie dostosowany do indywidualnej wta 
ściwości cery.

GABINET TTDAn A” Władysławy Wnukowej 
KOSMETYCZNY „URUUrt So,noXT 15

telefon 62242

WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — 
Zapobiega wszelkim defekbtm cery. —Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie sk órynąjiyiwszym 
spos bem — Elektryzacji, naświetlania lampami: „Ptrjhel" „Pantoheiwn ■ ,vitalux

Trwałe przyciemnianie brwi i nzęs— Fryzowanie rzęs Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów M’qillage Porady i wskazówki
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL"

DROBNE OGŁOSZENIA
Różne

FORTEPIANY 
pianina naprawia, stroi 
fachowiec Centauz, So­
snowiec, Grochowa 6.
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PRACOWNIA
Tapicerska Fr. Lisik, 
Sosnowiec, S enkiewi. 
cza 1 — wykonuje: fo­
tele, tapczany i kozet­
ki. Przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie 
przeróbki takowych

111

B. FELCZER 
szp.tala skórno - wene­
rycznego św Łazarza 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki, Sr . 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul. Ko­
ściuszki 2.

RÓŻNE 
mieszkania, sklepy “ 
wynajmuje stale Biuro 
Zleceń „ORZ“ Kiliń-

RAUDI f •to,owe- gabinety, sypiał
Wi£,DJL£< „Mlgotowe i na zamówienie

| Nowocześni 
i Oto moro
I Tapczany 

Przeróbki.
ZAKŁAD tapicerski

OTiMIYK
Ę^^-^Sosmowiec NowoposoŃska 19

TELEFON NR. 630-56

Z dniem 2 stycznia 1939 r. 
otworzyłem 

SKLEP 
SPOŻYWCZO - KOLONIALNY 
oraz sprzedaż świec i tytoniu 

Piotr Kołton 
SOSNOWIEC

ul. Prez. Mościckiego 10.

Wyszedł z druku zeszyt 12-38 r (grudzśeń)

„PRASA”
MIESIĘCZNIK

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW I CZASOPISM 

pod redakcją Stanisława Kauzika
Treść zeszytu: Powstało Towarzystwo Wie­

dzy Prasowej. Pierwsze Ogólne Zebranie To­
warzystwa Wiedzy Prasowej. Związek Wy­
dawców wobec nowego prawa prasowego, 
skrz.: Nowi Marszałkowie Sejmu i Senatu. 
Przedstawiciele prasy w Parlamencie. F. G_: 
Prasa — propaganda — reklama. Leon So­
bociński: 60-lecie prasy polskiej na Pkmorzu. 
Leon Zielenewski: Zachowane egzemplarze 
najstarszych czasopism polskch. T. G.: Pre­
liminarz budżetowy R. P. na okres od 1 kwie­
tnia 1989 r do 31 marca 1940 r. Prace Zwiąi- 
ku Wydawców. Organ zacje i sprawy dz en- 
nikerskie Dziennikarze w"bec dekretu pra­
sowego. Układ zbiorowy pracy w dziennikar­
stwie. Walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa Wyższej Szkoły Dziennikarskiej. Kro­
nika krajowa. 1848—1938 Jubleusz „Czasu". 
Prawe a prasa. Prasa na szerokim świeeie.

Cer® zeszytu 1 zł.
Prenumerata roczna: w kraju 10 zł, 

zagranicą zł 12.
Do nabycńa w administracji „Prasy", w więk­

szych księgamrch i koskach „Ruchu".
Adres administracji: Warszawa, Zgoda 8 

m. 4. Tel. 540.00. — Konto rozrachunkowe 
Nr 751 Wrszawa 1. 5351

CHORZY NA PŁUCA
Każdy, kto c.erpi na kas zel, bronchit, chrypkę, zaflegm.enie płuc oraz 

koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem 
na choroby płuc okazał s ę preparat FAGOSOL. Przy użyciu F-g.eolu 
zmniejsza się kaszel. Fagosol dostać można we wszystkich aptekach. 
Skład główny: Apteka H, Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10

Ważne dla Sosnowca i okolicy! 
Znany w całej Polsce specjalista z długolet­
nią praktyką M. TILLEMAN z Krakowa, uL 
Szlak 39, wynalazca opatent bandaży, stosu­
jący je z najlepszym i najradykalniejszym 
skutkiem na różnego rodzaju najniebezpie­
czniejsze i najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(ruptury) u Pań, Panów i dzieci na zlec. lek. 
nawet w wypadkach, gdzie różnego systemu 
bandaże nie pomogły — przyjeżdża do SO­
SNOWCA i będzie przyjmował od 17—20 
styczn a br. włącznie w H telu „Central­
nym", ul. 3 Maja 11 od gjdz. 2.30—5 po po­
łudniu. W Katowicach od lO-t-14 stycznia 
włącznie w Hotelu „Savoy“, ul. Mariacka 6 
od godz. 2—5.30 po południu. 99
Udoskonalone pasy na różne dolegliwości 
brzuszne - pooperacyjne. Pończochy gumo­
we na chore nogi i żylak;. Proszę żądać bez­

płatnych prospektów z Krakowa.

Zmiana trasy autobusowej 
T. Z. D.

z Sosnowca do Myslow.c z powodu przebudowy 
drogi. Z dniem 9 stycznra 1939 r. droga z So­
snowca do Mysłowic przez Lipowa, Dębową 
Górę, Wygodę zostaje zamknięta. Wobec po­
wyższego kursy będą się odbywały z Sosnow­
ca uleą Małachowskiego szrsą przez Radochę 
do Mysłowic. Z Mysłowic autobus będzie do­
jeżdżał po pasażerów do Modrzej:wa i Wygo­
dy i dowoził do Sosnowca przez Mysłowice. Od­
jazd z Wygody o pełnej gada nie i połowie we­
dług obowiązujących kursów. W Mysłowicach 
dojazdy tylko do Kawiarni zamiast do Dworca 
75 RUCH AUTOBUSOWY T. Z. D.

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

przed kłótnią..

Stefa® ima® inował sobie obraz Hankii, 
wdzięczącej s ę do młodego lekarza Ko­
pery.

Wyzfoywsry sdę więc w ten sposób 
nurtująycli go skrupułów, coraz śmie­
lej i coraz częściej powracał myślą dc 
pięknej narciarki, co w prostej konse­
kwencji ściągało wyraźną niechęć w 
Stosunku do Gródeckiego.

W stanie tq?o rodzaju depresji znaj­
dował sdę mfcdy lotnik, gdy nadeszła 
sobota i projektowany wyjazd do żyw­
ca, w cóju odwiedzenia Małeckej. Nie 
wiedzieć iczcmu Hryniewicz, miast sko 
rzystać z auta, jakie miał zawsz do dy 
spctzycjd na totosku, postanowił udiać 
się pieszo na dlwotfzec.

Była 1» wUaśnie owa p.zcdwdecoomna 
para wczesnego zmierzchu, kiedy resz­
tki bladej jasności ważą się z następu­
jącym coraz śmelej mir okiem mocy. 
Pomimo dość wczesnej pory, ze wzglę 
du jednak na przedświąteczny dzień, 
ulice maiły się od licznych przechodniów. 
Hryindewiaz jednak ne zatracał naj­
mniejszej uwagi na otaczający go 
sząd tłum ludzi., pochłonięty całkowi­
cie swoimi myślom . Pragnieniem je­
go byk) znaleźć się jak (najprędzej na 
dlYomou i- usadowić się >w wągenie, któ- 

miał go zawieść do żywca. 0d)ze o-

Bez zaliczki LT.my 
dogodne warunki tylko do 31 stycznia 

Płaszcze damskie 
Jedwabie 
Wełny 
Płótna i t. p.

GRAJCAR 
Modrzejowska róg Targowej , 

Sosnowiec
Ceny przystępne. Ceny przystępne.

Z NOWOŚCI ŚWIĄTECZNYCH
Wielobarwna ślicznie wydana książka Ewy 

Szelburg-Zaremb ny tartłd dwa*  na­
leży bezsprzecznie do najlepszych tegorocz­
nych nowości gwiazdkowych. Pełne przedziw­
nej poezji, nastrojowe wiersze Zarembiny 
zostały wmontowane w 25 trójbarwnych 
plansz, na których wspaniale roz grała się 
pomysłowa fantazja ilustratora T. Piotrow­
skiego. Obrazki są pełne czarodziejskich, a 
zawsze p-ęknych dz wów z krainy baśni i 
snów; doskonale sharmonizowane z uroczym: 
wierszami Zarembiny na zawsze myją się 
w pam ęć i wyobraźnię dziecka.

„A-a-a kctM dwa" jest ostatnią s gebeth- 
nerowskich nowości gwiazdkowych, z których 
„Dzieci m- asta" E. Zarembiny i „Wanda leży 
w naszej ziemi" Makuszyńskiego i Walenty, 
nowicza przeznaczone są dla dzec:, dla mło­
dzieży zaś — 4 powieści: Marii Kann .Jutro 
będzie słcńca", Zofii Kossak „Gród nad ję­
zorem", Z. Nowakowskiego „Pani służba" i 
T. Perkiinego „Z setką złotych naokoło

czekuwaua stęskniona Hanka.
Plantami dotarł do Basztowej, (P"ze 

szdilt ma drugą stronę ulicy i priyspic 
szywszy .kroku, zmierzał już prosto na 
dworzec. Jednakże w pci.vmej chwal- 
gdzieś btdsko, tuż na samym izaikręcie 
chodnika, rozległ się donośny g.os sa­
mochodowego klaksonu. Było to akurat 
przed tonącym w powadzi neonowy.h 
świateł frontonem restauracji hotelu 
,,Rex“.

Stefan mimochodem mzucł spojrzenie 
w tamtą stronę i... zatrzyma! sdę prawie 
bezwiednie. Z eleganckiej, czarnej li­
muzyny wysiadała młcda, p ękną koibie 
ta w drogim futrze, -w towarzystwie rów 
■nde elegancko ubranego młodzieńca.

— To oma... — porusizyty się wargi 
Stefana bezgłośnym szeptem, a ido skro 
ni mabiegła mu fala kr.lwi kipiącym wa­
rem.

Nie mylił sdę bynajmniej. To byłe 
NeMiy Debrey i poznał momentalnie, 
choć jakże 'raczej wyglądała w tym 
długim karakułowym futrze, w odniesie 
■nau idb sportowego stroju narciarki. Wy 
diawaia się wyższą, może tnieco starszą, 
lecz nie mniej pękną od tamtej. Miała 
teraz w sobie, obok wybworr.ości -wiel­
kiej damy, jakąś onieśmielającą powa­
gę-

Wprawdzie zbyt mało było czasu na 
toi, aby Stefain mógł poczynić bardziej 
szczegółowe spostrzeżenia, jednakże mi 
mc to, głiy tamtych d-voje izninęto -w 
drzwiich hotelowej (restauracji, Hry­
niewicz miał w pamięci ich żywy obraz.

Nie wiedział sam, że stoi -w miejscu, 
ra środku chodnika, ,w najbardziej ru­
chliwym punkcie. Przechodnie ocierali 
się o nlega, złorzeczyli z cicha, aż dfo- 
piero 'basowy glos jakiegoś poirytowa­
nego starszego pana przywrócił mu Swia 
domość sytuacji.

— Przepraszam — bąknął i- -wolno inu 
szył (przed siebie.

Był podcięty, wytrącony z ró-wmowia- 
gi i nawet nie usiłował tłumaczyć so­
bie, że ten drobny popoiraie wypadek 
'nie powinien ®dc go obchodzić. Wspom. 
nicinla odżywały w nim coraz silniej, a 
w duszy budizdły się dewne uczucia.

Już mierna! przed srrmyrn dworcem 
zatrzymał sę i zawrócił. Ooś w-prest 
fizycznie zniewalało go, ciągnęło z po­
wrotem, a nie miał na tyle s ły, aby się 
cfcmzeć.

Spojirzal na zegarek. Do -cld-ejścia po 
cdąju pozostawało jawie Elwadoeśęią 
minut. Miody lotnik skwapliwie sko­
rzystał z tej okazji, aby jeszcze raz 
przejść pod oknami rozrywkowego ho-

kaiu, w nadziei ujrzenia pęknej kobiety 
choć przez taflę okiennej szyby.

Nie zaiwiiódł s<ię w swych (.j.zypus®- 
cuenóaeh. Piękna Nel sieidzaTa ze swym 
towarzyszem przy jed.-.ym a licznych 
stolików, niemal na środku obszernej 
sali, napnzeeuwko okna. Była jaiż bez 
futra, w czarnej -wizytowej sukni, a jej 
kscitaltrą, jakby w alaba-sti ze wynze- 
źbo-ną szyję okateł sznur drogocennyrih 
pereł, podkreślając jeszcze bardziej jej 
fenomenalną urodę. Mó.viiąc ooś do 
swego towarzysza, uśmiechała się lekko 
■co ‘nadawało jej rysom szczególnego 
wLEdęku.
_______ (C. d. n.)
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Sosnowiecka Kotlarnia i Zakłady Mechaniczne Rok z.i. 189" 

JÓZEF KUBALKA w Sosnowcu 
Tel. Nr. 62-670 ul. Aleja Montwiłła-Mireckiego 14 Własna bocznica kolejowa

PRODUKUJE:
Aparaty i urządzenia dla. przemysłu chemicznego, papierniczego, cukrowni, browarów. — 
Beczki, bojlery, kominy, kadzie i zbiorniki, wulkanizatory, warniki, płyty ogrzewcze, mie­
szadła. Kotły i aparaty miedziane. Spawanie miedzi Wanny do cynkowan a, cynowania 
i asfaltowaniu. Przewody rurowe, kok»na i odgałęzienia, zasuwy kanałowe, tygle i kadizie 
odlewnicze, formy do wielkich pieców. Konstrukcje stalowe. Pierścienie obrobione z różnych 
rodnai źekaa profilowego, schody, okna, wiązania słupowe, dachowe i t.p. Kotły parowe 
wszelkich systemów. Dna wytłaczane. Sita i skrzynie paleniskowe, Reperacji! kotłów Spa­
wanie prądem stałym i nitowanie. Lokomobile i kotły pairowe używane stale na składzie, 
ors® blnchy miedziane, mosiężne, pręty, rury i t. p. 4786

1818
UW

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
MOTOCYKL

„EKCelsior" 600 cm. z 
przyczepką do sprzeda­
nia. Sosnowiec, Pierac- 
kiego 1. Zegarmistrz

POWOZIK
mały jednokonny lub 
dorożkę w dobrym sta­
nie kupię. Oferty: Inż, 
Kobyliński, Ząbkowice, 
Towarzystwo „Elek­
tryczność".

MEBLE
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, konUbunowa- 
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­
wszorzędny Zakład Ta 
pcerski

J. Tomczyk,
Sosnowiec, ul. 1-go 

Maja 14. Tel. 65-105.

TAPCZANY
hygieniczne automaty­
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
kanadyjskie, leniwce. 
Klubowe garnitury, me 
terace, kozetki, siatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie sokidne i 
gwarantowane. Ceny 
n skie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma e- 
gzystuje od 1910 roku.

NOWY PLAN 
SOSNOWCA 

w kolorach dostać moż­
na we wszystkich księ­
garniach Zagłębia Dą­
browskiego, skład głó­
wny Księgarnia „Wie­
dza", Sosnowiec, 3-go 
Maja 8, cena zł 1,50.

6350

TAPCZANY
OwuuD&ny nowoczesne, 
fotele klubowe, krzesła 
kozetki, materace, oraz 
przeróbki. Ceny kon­
kurencyjne. Dogodne 
warunki spłaty poleca 
zakład tąpie erski F. 
Flak, Sosnowiec, Orle 
15 tel. 61269. to*.

KINO
WIE

Największy film europejski roku 1938-9 w-g głośnej sztuki 
Benita Musoliniego pod tytułem

STO DNI NAPOLEONA
150 najwybitniejszych artystów europejskich 1 
50.000 statystów! Bitwa pod Waterlo!

■Ml Początek o godz. 17.30 w niedziele 15.30

DOM
nowy 16 ubikacji, do­
chód miesięcznie 217 
zł, cena 17.500 zł So­
snowiec, Moniuszki 27, 
Gospodarz, 6519

Porcelanę 
szkło, nakrycia nie­
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca

[ZESŁftW HBEIIISKl
Sosnowiec, Warszaw­
ska 2. 6067

CHRZEŚCIJAŃSKA 
pracownia gorsetów — 
„Nina", 3 Maja 14. Po­
leca biustonosze, pesy 
uszczuplające, lecznicze 
na ciążę, oraz wszelkie 
roboty w zakres wcho­
dzące. Ceny niskie. Ro 
bota solidna 5194

LINOLEUM
caraty, chodnik , wycie­
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka palowe i art. go­
spodarstwa domowego 
poleca:

LucjanStybliAski
SU-SNUWIEC, 5 Maja 
30, tel. 61700 Ceny ni­
skie. 4208

POSZUKUJĘ 
nierucheaność wartości 
50.000 — 60.000 hipo­
teką Piotrkowskiego 
Towarzystwa Kredyto­
wego ■ Miejskiego do 
30.000. Oferty: Admi­
nistracja pisma szyfra 
„Janów“, 79

KRAKÓW
(Aleja Słowackiego-)— 
Kamienica trzechpiętro 
wa — najnowocześniej 
sza budowa — okazyj­
nie do sprzedan a! — 
„Informator1, Kraków, 
Pi jarska 19. 66

SKLEP
spożywczy do sprzeda­
nia z powodu choroby. 
Wiadomość: „Kurier
Zachodni* 4. 100

KAWIARNIA
nowocześnie urządzona 
debry punkt, bilard — 
tanio sprzedam. Wia­
domość : Admini strać ja 

113

Z POWODU 
wyjazdu sprzedam za­
raz syp alnię nowocze­
sną. Dąbrowa, — tel. 
68-374. 105

PIWIARNIA 
przy kopalni w Kazi­
mierzu do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Ka­
zimierz Sosnowiecki — 
ul. Główna 29. 106

PLACE 
budowlane h poteczne 
przy Krakowskiej, Su­
chej sprzedam tanio. 
Lwowska 3-II—54.

120

DOM 
murowany dziesięcio- 
pokojowy wraz z około 
1 mórg, ziemi. Strze­
mieszyce, Łazienna 7, 
do sprzedania. Wiado­
mość Wiktoria Jurowa 
Niemce, Niecała 16c.

121

SPRZEDAM 
plac 37 prętów przy ul 
Krakowskiej. Wiado­
mość „Kurier Zachod­
ni" 109

P PREZYDENT RZPLITEJ WŚRÓD 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ Z ZAGRANICY 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej pref. dr Igna­
cy Mościcki w rozmowie z młodymi działa­
czami polskimi z Zaolzia pp. Guziurem i Gaj- 
dzicą, którzy przybyli do Jaworzyny w grroie 
kadry młcdraieży polskiej z zagranicy, t 

złożenia hołdu Panu Prezydentowi R. P.

LOKALE

POKÓJ
umeblowany z utrzyma 
niem, w lepszym domu, 
śródmieśc.e — poszuki­
wany od zaraz. Zgło­
szenia: Apteka, Sien­
kiewicza Nr 9. 80

DO WYNAJĘCIA 
zaraz komfortowe mie­
szkanie 4-ro pokojowe 
oraz sklepy z mieszka­
niami. Sosnowiec, Pie- 
rackiego 7.

POKÓJ
umeblowany z wygoda­
mi, osobne wejście do 
wynajęcia Sucha 24 m 
7. 64

DO WYNAJĘCIA 
w Dąbrowie Górniczej 
pałacykowy lokal 4-ro 
po-kojewy z ogrodem, 
centralne ogrzewanie. 
Informacje w godzi­
nach biurowych. — Tel 
68022. 88

■'

&
4 POKOJE 

z komfortem do wyna­
jęcia, Reymonta 3, tel. 
62332. 6404

POKÓJ
z kuchnią do wynaję­
cia Sosnowiec, Rybna 
9. ’ 95

5 POKOI 
komfortowych z kuch­
nią ul. Małachowsk e- 
go 2-b z centralnym, 
lokalnym ogrzewaniem 
od 1 kwietnia do wy­
najęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 107

POKÓJ 
umeblowany z utrzy­
maniem do wynajęcia 
dla pana — Tel. 61223 

104

KINO-TEATR
„pfimir

i. łflarcinkowsKi 
S-ka 

w Sosnowcu 

im. Kino Pałace

Baczność właściciele domów!
Dla umożliwienia oświetlenia numerów policyjnych 
umieszczonych na bramie domu, został wprowadzo­
ny ryczałt, wynoszący zł 1.30 w stosunku miesięcz­

nym, przy zastosowaniu żarówki 25 w.

Zamówienia na numery policyjne przyjmuje sklep Elektrowni 
Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

POKÓJ 
umeblowany z osobnym 
wejściem z całodzien­
nym utrzymaniem do 
wynajęcia. Mariacka 4 
gospodarz. 114

POKÓJ 
umeblowany z osobnym 
wejściem do wynajęcia 
Piłsudskiego 64 II p. 
m. 9. Tamże mieszka­
nie pojedyncze. 110

DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje z kuchnią i 
wszelkimi wygodam 
na I-ym piętrze przy 
ul. Mariackiej 4b w So­
snowcu. Tel. 610-72.

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany — 
Prosta 1 m. 6, — tel. 
62316. 122

fUsADY 
i PRACE

AGENCI 
na wsie i miasta — do 
przyjmowania zamó­
wień na winorośle — 
poszukiwani. Zgłosze­
nia adresować: — Ta­
deusz Pietruszka, — 
Włochy k-Warszawy 

87

POTRZEBNA 
służąca z dobrym goto 
waniem. Adamiec. So­
snowiec, Dietlowska 1 
lub 3 Maja 14, sklep.

113

POTRZEBNA 
ekspedientka. Zgłosze­
nia do „Ruchu" — sta 
cja Sosnowiec, 102

(iauKd i ftycnowame

KONCESJONOWANE
Kursy kroju, szycia, 
modelowania Zaborow­
skiej przyjmują zapisy 
Piłsudskiego 18. 78

SZKOiŁA JĘZYKÓW 
i gimnazjum dla exter 
nów przyjmuje zapi­
sy na nowe półrocze 
do 15 bm. <pł. 20 zł m. 
ul. Pusta 18. 101

Następny program: „MARIA ANTONINA“

M. Gorczyńska. Jadzia Andrzejewska, Junosza- 
Stępowski, Fr. Brodniewicz

Dziś początek o godz. 2.30 po pot

I

Krakowskie 
Kursy 

Kosmetyczne 
pod k.erownictwem Dra 
med. Owczyńskiego — 
Nauka 5 miesięcy w 
rozszerzonym, zakresie. 
Po ukończeniu kursów 
dyplomy. Instruktorka 
Helena Apsel-Schrage- 
rowa. Zgłoszenia i pro­
spekty, Kraków, P.ł- 
sudsk.ego 11, telefon 
177-57. ______ 92

KONCESJONOWANE 
Kursy kroju, szycia, 
modelowania, b eliźniar 
stwa Natalii Stypułkow 
skiej Sosnowiec PiŁsud. 
sk.ego 14 — przyjmują 
zap sy na nowy kurs. 
V.’ programie krój za­
sadniczy, francuski, an 
gielski. Opłata ratami. 
Świadectwa prawne.

117

Tańców 
modnych przyśpieszone 
kursy na karnawał — 
rozpoczyna

Nina Cichoniowa
12 styczn-a godz. 8 w 
sali Zw. Ubezp.' Społ. 
Kołatają 17 (oficyna) 
Wpisy u p. Czechow­
skiego, 3 Maja 8, tel 
61824. 124

Różne

Z OKAZJI
40-letniego jubileuszu 
zniżamy ceny. 6 pocz­
tówek i portret zł 5.85. 
Bracia Altman, 3 Maja
11. 119

KINO „EDEN“

p-g słynnej sztuki Pagoola „Fanny44
Pocz. 1 s. o godz. 1730 w niedzielę o g 15.30

'M
LEKARZ DENTYSTA 
Dr Łucjan Anderman, 
laboratorium sztucz­
nych zębów, leczenie 
zębów chwiejnych, ce­
ny lecznicowe Katowi- 
ce, ul. Andrzeja 23.

6038

Śniegowce 
reperuje, dorabiam fle­
ki i zelówki bardzo ła­
dnie. Kowalski, Czysta 
9, Sosnowiec. 74

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan styminski 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp«

„ECHO 
OBCOJĘZYCZNE" 

Angielsko - Polskie, 
Francusko - Polskie, 
Niemiecko _ Polskie— 
jedyne czasopismo u- 
łatwiające praktyczne 
opanowanie języków 
(znającym początki). 
Szczegółowe prospekty 
numery okazowe bez­
płatnie: Warszawa, — 
Waliców trzy. 6499

UNIEWAŻNIAM
żyro na 3 wekslach in 
blanco na sumę zł 1.798 
z wystawienia Juliana 
Kc-terby, a będących w 
posiadaniu Wydawnic­
twa „Expres Zagłębia" 
Sosnowiec, Władysława 
Socha. 123
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BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. GórateJd. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k*oskp,  Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, księ- 
garma W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowi Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączką
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